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Lwów 27 lipea
Namyk pasza, o którym przed kilku 

dniami donoszono, że miał jechać do cara 
z prośbą o pokój, był w posiadaniu zupeł­
nie innych poleceń, jat to w.ynika z tera­
źniejszych doniesień stambulskich Był on 
poufnym wysłańcem sułtana aby s:ę prze­
konać o stanie armji w Szumli i o przed­
sięwziętych środkach obronnych, juz przed­
tem bowiem z bezpośredniej korespondencji 
księcia egipskiego Hassana przekonał się 
padyszach, że go minister wojny srodze o- 
kłamywał. Hassan przybywszy do Warny 
ze swoim korpusem znalazł fortyfikacje tej 
twierdzy w najopłakańszvm stanie. Kilka­
krotnie telegrafował o lem do ministra Ro- 
dyfa Dezskutecznie i to go zmusiło udać się 
do osoby sułtana, który pociągnął ministra 
do odpowiedzialności. Skonstatowano, że 
telegramy wodza eg'pskiego chowano po- 
prostu, jakby nie były. Misja Namyka pa­
szy jeszcze gorsze rzeczy wykryła Nie- 
tyiko war iwnie Warny były niedostale *zne, 
ale nakazane od dawna fortyfikacje w Bał­
kanach albo wcale nie istniały, albo były 
tak li ho zbudowane że nie mogły posłu­
żyć do stawienia czoła najeźdźcom.

0 szczegółach tych nie wspominamy dla 
tego aby nacechować gospodarkę turecką bo 
to nie należy do nas, ale chodzi nam o 
rzecz, która w ścisłym zostaje związku z lo­
sem Polski.

Donoszą nam ze -Stambułu, że wzmian­
kowane roboty fortyfikacyjne były po wię­
kszej części powierzone oficerom pruskim, 
a oprócz tego w komisji wojskowej, którą 
jako korporację doradczą dla Turków utwo­
rzyło było kilku filantropów angielskich, 
zasiadali także między innymi Prusacy.

Nie chcemy bynajmniej ubliżać hono­
rowi kilku wojskowych niemieckich, którzy 
z rzadką sumiennością pełnili służbę w in­
teresie państwa ottomańskiego, ale umilimy 
otwarcie wyznsć, że do ogółu tych panów, 
zaciągających się z taką łatwością do służ­
by u obcych mocarstw, trudno mieć zau­
fanie Ochota ich zawsze jest podejrzaną, a 
ruboty fortyfikacyjne, które im były powie­
rzone, świadczą dostatecznie, jak dalece rząd 
turecKi omylił się, licząc na pomoc Bismar- 
kowuów, którym niezawodnie sowicie płacił 
za fatygę.

Jeszcze bardziej za szkodliwą uważać 
należy rolę panów Prusaków we wspo- 
mnionej komisji wojskowej. Z samej natury 
rzeczy wynika, że w komisji takiej bywa 
nieraz mowa o planach, które w najgłęb­
szej powiune być zachowane tajemnicy. 
Prusacy nie dają najmniejszej gwarancji za­
chowania takowej. Niejeden sekret naczelnej 
komendy tureckiej musiał się przedwcze- 
ś ńe dostać do głównej kwatery moskiew­

skiej, nim jeszcze pomyślano o jego wyko­
naniu.

Wiemy, że komisja angielska konfero­
wała nieraz z emigracją polską i z Wę­
grami wpływowymi. Szczególnie podczas 
zamierzonej formacji legjonu polskiego w 
Stambule, musiały na stół przychodzić 
szczegóły, o których ani poufaik moskiew­
ski z Berlina, ani sztób moskiewski nie po- 
winrr byli wiedzieć, bo narażało się całą 
sprawę. Ostrożność i przeiornuśó była na­
kazaną, ale nie przestrzeganą. Ponieważ 
przyszłość jest zamgloną i sprawa polska 
nieraz jeszcze może się stać przedmiotem roz­
bioru w kompetentnych kołach stambul 
skich i angielskich: przeto mamy sobie za 
obowiązek ostrzedz naszych patrjotów przed 
łatwowiernością, z jaką się wygadują bez 
należytej uwagi — przed kim ? Rząd tu­
recki również mógłby być przezorniejszym, 
a jak dziś rzeczy stoją — może on liczyć 
jedynie na sfery, które posiadają zupełne 
zaufanie Midhata paszy.

Kirispondincji polityczni „Dz. Pol”
B u d a p e s z t  22 ' lipca.

Uzupełniając doriesiere o uroczystości w 
tutejszem ?tow* rzyszeniu poiskiem przesyłam 
przemowę prezesa, która jest odpowiednią na i- 
mizgi dzielników moskiewskich do Polaków, i 
na skłonność 1ych ostatnich do wdawania s:ą w 
dyskusję z blagierami moskiewskimi. P. G o- 
ł e mb e r s k i  rzekł :

„ Przeoywamy obecnie najboleśniejsze chwi­
le, a choó krew polska strumi niaui uę leje, to 
każda radość nasza misi być zatrutą. Zły wróg, 
który nam zabrał byt narodowy; wtrącił w nę­
dzę, zamię8zał domowe stosunki; rrześlado*ał 
za prawe adsr enU serca; odbierał mowę; gwał­
cił sunrenfa, naruszając siłą s<?ą wiarę, i zma 
szaiąc do objawów uezuo, w któro sam nie wie­
rzył — dziś teiże wróg pos;ąga ua nasz honor 
w świeoie; ten nam us.iujD wydrzeć! W Polsce, 
jak wiecie, nic się nie zmieniło. Toż samo potę­
pienie wszelkiiik polskich d^ień i t»ż sama pom­
sta za nie, oo dawniej; toż aamo narzucone pa­
nowanie obcego języka w szkole, arzędzie i sa 
dzie, ba, w mar ich prywatnych — owszem, dziś 
świeżo do modłów nawet oboą zaprowadzi ią mo­
wę; toż samo podburzanie braci na braci; też 
same ograniczenia życia i zarobkowania; też 
same kary za niew^pfłnunie obrzędów narzuco 
nej religji — a jednak w tejże s?mej chwili, 
choć się nic nie zmieniło ani w naszym losie, 
ani w pjstępowauiu wroga, podnoszą się z Pe­
tersburga gadania o porozumieniu Polanów z 
Moskwą.

. - Gazety urzędowe moskiewskie przynoszą 
jakieś bezimienne oświadcTenia. że Polacy zrze­
kli się swych dążeń do niezawisłości, i chcą żyć 
w zgodzie z Moskwą, byle ich nie trapiono; na 
te oświadczenia odzywają się inne, jakoby od­
powiedzi ; w tych '8 samych dziennikach, które 
powiadają znowu: istotnie nie trzeba już dłużej 
trapić Polaków, skoro uznają swe błędy i wy­
rzekają się dąłeń do niezawisłości. Inne znowu ga­
zety— w tym kraj a pozbawionym rzetelnej wolno­
ści słowa a karności mongolskiej— ośmielają się 
przeczyć temu, i oświadczają się przeciw nie-

'wiernym Polskom; inne radzą z3owu na próbę 
;ick wystawić, i ztąd hałas cały powstaje bez 
najmniejszej racji i przyczyny, wówczas, gdy sy­
stem gnębienia ca zfemi ci polskich zaprowa­
dzony robi d?lej sroje. Hałas ten Europa sly- 
jzy zotmiała, i raaaby pojąc, co znaczy? Lecz 
z tego znów rząd moskiewsai korzysta, aby upe­
wnić niewtajemniczonych w moskiewskie sposo­
by, że istotnie coś się traktuje; przenosi hałas 
za gr« nirę, rozpuszcza sam wieści o podróży ja ' 

jhiBhś jenerałów (naczelników tajnej policji!)) cc 
prowadzą układy z jakimiś Polakawi <.a grani 

1 cą, jakby icb mało miał rząd moskiewski z sie- 
bie, byle tylko powtarzało się na wszystkie t0' 

jny: „wyrzekają się, przepraszają, potrzeba, aby 
się wyrzekli 1“

I  po co cały ten wiatr os?sk*óstwa ? Ro- 
aary, imy go czujemy, my rozumiemy — ten 
wiatr jest po to, aby z nas zerwać czystą, na­
rodową szatę houort aby nas w ocztch świata 
przedstawić niewiernymi samym s bie, niewier­
nymi swojej przeszłości i dążeaiom. niegodnymi 
publicznego zatfmia. Oni, nas wystawiają lu­
dźmi dsz wi»ry ! ..

Zgoda z Pol_k’ mi 1 Lecz Polak nie pra­
gną zy k i na sadzem dobra, Polak nie poda 
dłoni aby dobijać — nie rówię jnż rannych — 
lecz jeszcze żywe narody, Polak nie będzie prze- 
..zkadzał tsiłowanicm do by ta zgodnego z wol­
nością ćzroyrjeka j pretęj im ludzkości, Polak 
lie będzie wyła wał z mienia, Polak nie będzie 
rozciąga? niewoli, Polak nie pójdzie na obce za 
bery. Jak rzepa chor by najbardziej ściśnięta 
w korycie, ani wsiąknie w bagna, ani zawróci 
do źródła aby po ianej spłynąć pochyłości; tak 
i Polak, nttary swo'oj ciróoy cnciał i mfsiał, 
nie zmieni. R^eka żywota nęroda polskiego z 
wysokich zstępąiąc źródeł zachodniej cywilizacji: 
tj. godności człowieka i wolności narodowej, nie 
może być dowolnie zmieniona w tralski potok 
zniszczenia. Zgoda z Polakami! Rzecz wielka 
i wyborna. Świat ją a pewnośc?ą powitałby z 
radością, do zgoda z Polakami — to najprzód 
wyrzeczenie się podburzrń, wys rotów, zaboru, 
to zwrot wl*snvm ladom wolnośoi, i otworzenie 
na roścież wi ót ca ati dla ogólnego postępu 
ltdzkości. Oto są ogólne ,78 inki, przy których 
wolnoby Dyłn mówić dopiero o godzeniu się z 
Polakami. Bez tego. to fałsz i zniewaga — 
choćby się krew w Polsce nie lała, choćby łzy 
nie ciekły — jak ciekną.

Wiele jnż dowolnych ropełn'ono nad nami 
okrucieństw — dla pastwienia się czystego, dla 
uciechy tyranó^; lecz tego ostatniego intereso­
wane są początki. RTtciws»y aię na nowe pod­
boje, na punktach, gdzie się t»k łatwo spotkać 
z interesami «b ażonr.: ii wszystkich członków 
snropcj^kici rodzihy, zadrzał kolos na glii iadych 
uogach, a zakrwawione widmo Polski przesunę­
ło mt s;ę przed oozyma. Dufny w swą siłę. 
nie zwątpił m<że, Ze ootran ofl»rę swą przy 
tern rTzykownem raucetót się utrzymać w du­
szących objęciach, ale się przestraszył, że może 
kto z zagrc żonych zechce podać jei broń ojwo ; 
budzenia, aby następnie wspólnie odciąć mu po­
wrót do twierdzy niewoli. Trzeba więc było o 
flarę, jako własnego wspólnika wystawió.

Przewrotny rachunek sam przecież .w sobie 
się obala. Można bezkarnie potężnemu mocar­
stw! znieważyć naród cblarty ze środków do- 
pomniema się o zniewagę; lecz świat ten zna 
nas i wie, że nie możemy byó wspólnikami ty- 
ranjl i podboju, a może zadrży do wnętrza Wi 
dząo tę koronę fałszt bez miary na panslawisty- 
cznym sztandarze, może dopatrzy ten twardy

punkt, który ów nztaudsr fałszu i gwałtu roz 
dziera, gdy go nim zakryć usiłują.

Sztanaar fałszu niebie w świat zniszczenie, 
i maże nawet dawać czasowe panowanie, bo wy­
wołuje wsadzie jak wspóluików ciemne potęgi 
nienawiści i p^ż^danm; l%cz pr‘ wdy stwieidzo- 
uej życiem, wiekową pracą i cierpieniem, tej 
prawdy zmienić nie zdolny. Na t«j epoi>e żywej 
prawdy... do<.ua rozbicia.

Za s;ę nie mylę, dowodzi dzisiejsze liczne 
zebrrhie na odgłos polskiej uroczystości, tro zy- 
rtości statutów skiomnegn Stowarzyszeuia bra­
tniej pomocy Polaków. Ten współudział, to 
współczucie zwrbeonn jest ku od ̂ i ocznym ryce 
rzom cywilizacji wolności i posrępn ludzkości, 
My też możemy zapewnić i zapewniamy — ży ­
ciem , a nie sławami — ż„ kiedy współbracia 
nasi w cywilizacji', en-opejskiej zdobędą się aby 
po męzku świadczyć prawdzie żywej, gdy się 
zdecydują odeprzeć zbliżające się już do wewnę­
trznych szańców cywilizacji panowanie fałszu i 
zniszczenia, wówcsiss , znaidą w nas nie ludzi 
pobalamnconego serca i tmysłu, nie złamanych 
a gotowych do wszelkich posług niewolników, 
lecz zaprawaych w ncjwyźuzyck bolach szer 
mierzy wolności.

Wybaozoie mi w ięc, rodacy, żem wam przy­
pomnieniem smutnej doli dnia wielkiej Ojczyzny 
naszej zakłócił wesołość domowej uroczystości, 
bom wam w z»ni&a dał możebnośó odeprzeć 
zniewagę wyrządzoną narodowi,' odeprzeć pro 
stem wskazanie* na wysoki brzeg tej l i  i t r  ści 
i tej cywilizacji, na którym my stoimy, dałem 
wam sposobność zaprotestować przy pierwszem 
ptblicznem i wolnem z-branin Polaków przeciw 
podstęonemn fałszowi wroga. — Aby zsś zanon- 
czyć odpowiednim toastem — gdy toastu kobie­
cinie dla t,ei uroczystości potrzeba i dia tych 
świadczących nam guści łaskawych i współczu­
jących — pozwólcie, abym go wziiósł na cześć 
braterstwa wolnych narodów, na cześć tej chwili 
przyszłości. gdy ono wyda czyn rzetelny, męzki, 
folii czny solidarnej obroiy wspólnego dobra 1 
Chwila ta będzie świętem cywilizacji europejskie; 
a zarazem chwilą zbawienia naszej Ojezyrej. 
Niech żyje wolność, niech żyje braterstwo na­
rodów !

Rzeź a nLe wepa*
Nem fr . Preete otrzymała w przedmiocie o- 

hydnego postępowania Moskali’ , następujące te­
legramy .

Stambuł *3. i pe« Depesza gubernatora 
Ti . nowy do wielkiego wezyra stwierdza wszy- 
stk;6 poprzednio jnż ogłaszane okrucieństw* Mo­
skali i Jłnłgai ow, popełniane od chwili zajęcia 
Tirnuwy i okolicznych miejscowości, a szczegól­
niej p o d p a l e n i e  m e c z e t u ,  do któregu 
schronili się mieszkańcy Chamaikeni. 'Wszjaoj 
oni ż y w c e m  z o s t a l i  s p a l e n i .  Dodaje 
również wzmiankowana depeazu, że Moskale, 
pod groźbą śmierci, z m t b z & j ą  j e ń c ó w  
d o  s t r z e l a n i a  n a  p r z y b y w a j ą c e  
i m z p o m o c ą  t u  e c k i e  w o j s k a .  Sn- 
lejman pasza telegrafuje do ministra wojny, że 
dwrs stu bezbroakych Turków we wsi Sokurlu, 
w pobliża Eski Sagra | zamordowanych zostało. 
S i e d m i *  z n i c h  z a r ą b a l i  s i e k i e  
r a m i  B u ł g a  r z y ,  r e s z t ę  z a ś  d o b i l i  
k o a a <* y R ząd tireeki poleci! z wszelką mo 
żliwą dokładnością zebrać wiadomości o liczbie 
spalona on demów i o mieszkańcach, którzy w 
czasie .obecnej inwazji nieprzyjaciela najwięcej 
ucierpieli. Rezultat tyck badań jest następują­

cy , 1) B a t a k , wieś w okręgu Sistowa, za< 
mioszkałt wyłącznie przez muzułmanów; 100 do­
mów, 200 męzczyza i 300 kobiet, razem buO 
mieszkańców, z których ocalało s i e d m  osób. 
2) B a 11 o w a n, wieś turecka w otręgn Aj- 
ronowo; 25C domów 700 męzczyzn, 1200 ko­
biet; z całej tej ludności j edne ,  tylko, jedyna 
osoba siackowała życie. 3) K a b a - B o n a s ,  
100 domów, 200 męzczyzn 300 kobiet; tyikc 
d w i e  o s o b y  uniknęły śmierci 4) K e » t a t o ­
b o l ,  150 domów, 300 męzczyze, 300 no Diet; 
wazystko wymordowane z wyjątkiem t r z e c h  
oaób. 5) E » e m s , wieś z ludnością mięuznną : 
60 domow tirbekien, 120 męzoayzn, 200 kobiet, 
razem 320 ofiar, ? których j e d n a  pozostała 
przy życiu. 6) T u n d j a , wieś z ludnością 
mięszaną; 25j mężczyzn, 40u kobiet; z 650 o- 
fiar t r z y  tylko ocilały. — Liczba domów spa­
lonych przez Meskań we waiach opuszczoLych 
przez mieszkańców za ich zbliżaniem się, wy­
nosi, w Trauich Haowi 40 domów, w Beraii 160, 
w Odalar 180, w Armndlnk 80, w BurgnszlOU, 
w Kodina 70. w Oatiller 200, razem 820 do­
mów. — Oprócz tego bnJ iji. 'eszcze wiadomo­
ści o losie mieszkańców 40 — 50 miejscowośoi 
zajętych również przez Moskali.

S t a m b u ł  24. lipca (urzędowe). Jenerał 
gubernator wilajetu dunajskieno donosi z Ru- 
s/uatkt, że zeszłej niedzieli Moskale łącznie z 
Bułgarami wym irdowaii we wsi Jeniki (8 gods 
od0 uian Bazaru) w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń -  
cOw, z wyjątkiem tnzecn kobiet i dwóch męz- 
czyzn W e  wsi Koźli (9 godzin od Osman Ba- 
zltu) zabili p i ę ć  osób .

Według uJegr&mu Muktara paszy do mi­
nistra wojny, Moskale cofający się z obwodów 
Ohurakal i Oartohal, zniszczyń wszystkie zabu­
dowania i zasiewy, pozostawiając mieszkańców 
w najokropniejszym stanie, bez dachu i poży­
wienia. Wojska mc -kiewskie uprowadziły z so­
bą do Aleksandrowom żonę i dzieci kajmakamo 
chara kolskiego Jnsstfa b eyt. jego brata , Meh- 
moda beya, oraz dzieci i kobiety z demt kaj- 
makama carmchalskiego. Jeńcy ci po wycierpie­
niu najdotkliwszych prześladowań, odesłani zo­
stali do Ty flisu.

Z  Szumli dohc: zą , że angielbka konsul w 
Rn...czul n , Read i franerski wtjskcwy atta- 
chć de Turcy, odwiedzali 21 rannych ofiar, Któ­
re przypadkowo uszły śmierci. Garstka ta nie­
szczęśliwych składa się z dziesięciu kobiet i je- 
denaśeierga dzieci, pomiędzy któremi d w o j e n i e -  
m o w lą t  od ośmiu do dziesięciu miesięcy-

Wiadomości nadcnodzące z n&ódunajskiego 
teatru wojny dowodzą z jatą systematycznością 
Moskale postęptją sobie rooec miejsc niebron- 
nyrh. Najprzód burzą caią wieś wystrzałami, a 
następnie mordują bezbronnych mieszkańców i 
wprowadzają ko Diety, które, po zbezczeszczeniu 
ich , również pozbawiają życia. Z  m i e j s c >  
w o ś c i a m i c h r z e ś c i a ń s k i e m i ,  w któ­
rych nręzozyzri nie chcą zacirgnąć się do legjo- 
nt bułgarskiego, obchodzą »ię Moskale w t a k i  
sa m  z u p e ł n i e  s p o s ó b .

Korespondent Standard’a telegrafuje z Szumli:
Mieszkańcy wsi Bielina pod Tyrnowem, na 

wiadomość o zbliżającej się Moskwie, zamknąw­
szy się w nreczeoie, wysłali rosłów do główno 
dowodząeego z oświadczeniem, że się ptddają 
Dod opiekę jego, & zarazem proszą o litość. Oficer 
moskiewski odpowiedzi i  WBzy na to, ie  muizą 
byó ukarani za sprawki przeezłoreczne, kazał 
otoczyć meczet i ogień podłożyć. Stało się we­
dług rożka n, wszyscy zginęli w płomiaaiacŁ — 
z wyjątkiem trzeck osób

JULIA de TRECOEUR,
N O W E L A  

O K T A W I U S Z A  F E U I L L E T A .

(Ciąg- dalszy.)

y .
Jesteśmy w połowie czerwca. Promienie 

wschodzącego słońca pozłacamy niwy i knieje, 
gdy Klotyida wyjeżdżała za bramę zamkową. 
W dwie godzfay później Lucan dosiadł rumaka, 
i powolnym stępom puścił się także w drogę 
Gościńce normandzkie są nader malownicza w 
porze letniej. Żywe ploty wyda:ą zapach doko­
ła. rozsiewając z pow ewem wiatru różane listki 
po drogach; fosy zielenią się murawą; mirifdy 
niedościgłych okiem owsdów brzęczą na źdźbłieh 
trawek, nucąc hymn wszechs woi zenia.

Pan de Lucan nie zdawał się jednak tym 
razem napawać czarami boskiej przyrody; był 
tak roztargniony mysią spotkania niebawem pa- 
s erbicy. iż sam dziwił się w duchu swemu po­
mieszaniu. Jtlja stała się dla niego łjawiskieir 
Uk dal ce wrażającem się w pnmięó, że n&pró- 
żno usiłował odegnać jt-i ścigsjąoy obraz; dare­
mnie starał się przykroić go w swej wyobraźni 
do rozmiarów dziecięcych. Siniał się i drażnił 
n&przemian swoją słabością, a przecież uie mógł 
otrząsną* się z ciekawości, wzruszenia i niepo 
1 o ji w ekwifi skoro miał ujrzeć z bliska owego 
tajemnicregc afinksa którego cien zawisł był, 
jak fatalizm, nad jego głową.

Odkryty powoź, nwietczcny para«ulkami, 
ukazał się na wzgóriu Ltcan dojrzał wychyla­
jącą i-.B niewieścią postać i jedncczeune mignie 
C e białej chusteczki powiewa acej z karety. 
Spiął konia oatrogam. i przypuścił galop* 
v tej<.e samej prawie chwili k*refa zatrzymała 

i wyskoczyła z mej lekko młoda ko Di eta, a 
powiedziawszy coś towarzystwu podróżuyck, szła 
naprzeciw Jerzego. Nie dając aię zawstydzić,

zlazł z wierzchowca, oadał cugle służącemu, i 
postępował szybko ku damie, której wprawdzie 
me mógł poznać, leoz Którą była oczywiści J “ 
lja. Ta ostatnia uie przyspieszyła kroku. Giętka 
jej kibić zdawała się płynąć w chod*ie p^suwi 
stym. Zbliżywszy się do Lucan’a, jednam poru­
szeniem ręki zarzuciła wcalkę, wtedy Jerzy 
mógł rozeznać po młodocianym obliczu, po du- 
tych, nieco smętnuch oczach i regmlainym łukn 
brwi przedłużonyoh, rysy osoby znajomej mu od 
lat wielu.

Gdy spotkały się i h spojrzenia blada twarz 
Julji okrjła się purpurowym rumieńcem. Jerzy 
zlozył joj nzki ukłoi z wyrazem najwyższej
przychyluości.

— Dzięki panu, dzięki! — ozwała się gło- 
gem miłym i dźwięcznym. Przyjaciele! niepra­
wdaż?...

I podała mu obie dłonie razem.
Pociągnął ją łagodnie kt sobie, doznawszy 

atoli niejakiego oporu, poprzestał na ucałowaniu 
rączek Potem utopiwszy nieudanie tkliwe spoj­
rzenie w jej obliczu:

— Zbiera mię doprawdy ochota — raecze 
figlarni9 — zapytać, kego mam zaszczyt witać?

— Ozy tak wyroiłam? — odpowiedziała, po­
kazując śnieżnej białości ząbki-

— Do niepoznania... nad podziw I Rozumiem 
teraz Piotra najzupełniej

— Biedny mój Piotrl on paua tak kocha,. 
Oszczędźmy mu oczekiwania jeśli pozwolisz...

Zbliżyli się do powozu, ei zed którym za­
stali stojącego hrabiego de Moras: następnie 
wszyscy, złączywszy się w jedno grono, postę­
powali ku zamkowi

— Jakiż wspaniały krajobraz! — zauwa­
żyła Jtlja — i murze tak blisko.

— Bardzo blisko.
— Ozybyśmy się nie wybrali po śniadaniu 

komo w tamtą stronę?
— Najchętniej; looz musisz byó ogromnie 

strudzoną, drogie dziecię.. Przepraszam! droga. 
Na serjo! jakże się każesz nazywać?

— I rou ę mię n&zywaó panią Byłam tak 
niepoczciwea dziewczęciem...

I opanował ją śmiech nagły, trochę dwt- 
uaczny, leos wdzięczmy, będący jaj naturą.

. . — £bliż się, Piotrze! — doaałr. — Przy­
jaciel twój jest moim przyjacielem.

• i- p?dczas łtdy Moras z Lnoanem zamie­
niali t,6 rdeozne aściahi wskoczyła do powozu i 
łUjąwssy miejsce obok Klotyldy:

Moja matko i — zawo?ała, obejmuiąc ją 
— poszło wszystko dobrze... Ozy pan de Lioan 
to przyzna?

— Bardzo dobrze! w samej rzeczy! — od­
rzekł, śmiejąc się — z wyjątkiem tylko niektó 
rych szczegółów...

— O l i ! jaki pas wymagający — przerwała 
Julie owijając się szalem.

Za kilka minut Jerzy de Lucan pędził kłu­
sem obok herbowanjch drzwiczek podcz&« gdy 
troje podróżnych prowadziło w karecie jedną z 
tych rozkosznych pogadanek, jaka następuje za­
zwyczaj po szczęśliwie roz ająTanem kryzys. 
Klotyida osiągnąwszy cel swoich zabiegów, ma­
rzyła o raju.

— Jesteś bardzo łi.dua — szepnęła jej Ju­
lia z pocałunkiem —■ »  tLk duża córka kompro- 
mituie cię, mateczko.

Lucan mięśzając się do rozmowy i wskazu 
jąo nowoprzybyłej na okolicę, zdawał sobie ra- 
rhtnek z wrażeń tego pcranlkt. Przyznawał w 
duszy, iż pasierbica miała sf«?znośó zwierzyć 
°ię r idzfaiehe, iż wszystko dobrze się udało, 
jakkolwiek nie doszło doskonałości. Lucan nJe 
z nań zł w Julji tej naiwności, aby się rzuciła 
na szyję ojczyma z igraszką pustej panienki; nie 
spodziewał się po niej tak wykwintnego ułoże­
ni*, tyle taktu Względnie do swego charakte­
ru wywiązała się z okoliczności jak można naj­
lepiej. Nadała wprawdzie spotkaniu pewien od­
cień dramatyozny sic że była romansową i że 
Ltcan nie był także od tego, podobało mt się 
jej oryginalne znalezienie się.

Wdzięki hrabiny de Moras zrządziły mu 
także niespodziankę, gdyż były porywaiące 
Oprócz czystości rytów klaayczuych, ognistylŁ 
ócz niebieskich o długich czarnych rzęsach, zda­
tnych kształtó w ciała posiadała rzadkie przymio 
ty osobiste. K>.źdy jej ruch odznaczał się wj- 
twornością, miękkością i siłą. W  jej twarzy, 
chodzie, gestach, przebijała się pewność kobiety, 
która wie, że nie ma żadnej struny ąjemuej pod

względem piękności Każdy ubiór przystawał 
do zgrubnej figury Julji, co spowodowało wy­
bredną brronowę de Perr do orzecinnia: — Mo 
żnaby ją uaw*t ustroić rękawiczka szwedzka.

Za przybyoiem do Yastville Jul ja ufęła so­
bie ponownie Jeizego podnosząc urok miejsco 
wośei z przyległeścismi Z 'ćsek podobał się jej
dla stylu; ogród dla szpalerów, wysad"=auv:h we­
dług sfarej mody drzewami graoow->mi i strzy- 
żonemi jałowcami. Chwaliła samotne aleje w 
parku, tudzież pinure Dory z porozrzucanemi 
tam i owdzie ruinami. Wpadała w uackwyt na 
widok pełiej szumiących krzeków płaazozyzuy, 
oteczon. j «*c lerbatemi skałami, o które rozbija­
ły s’ ę z hukiem piętrząoe fale ocaani — Przy­
rowa ta — mówiła z mdaucholiezuym uśmie 
c>em — ma mnóstwo nnamion charakterysty­
cznych; że zaś i ja je posiadam, czuję się prze 
to btó w moim żywiole, ^lalazłam ojczyznę i 
jestem szczęśliwą

Mieszkańcy zamku Yastyille poświęcali naj­
więcej godzin wycieczkom. I  o obiedzie Julja 
opowiadała z animuszem swo:e wędrówki przed­
stawiając w apotób śnń sprzeocnoś zacho 
dzącą między swą , gzan acą  a chłodem iej męża 
wobeo arcyii>eł starożytnej sztuki, 0 'o^ ieśo ’ 
tt przepli tała nrcy-zabawną m m ką ze zwinno­
ścią wieszczki i rap fam artystki. Ma iąc ped 
ręką kwia y, rąbek materji lub arkue- papieru 
robiła z niego w oka mgnieniu stroik na głowę 
ntaf olit*nsVi, rz/mski ib sycylijski. Naślado 
wała Sceny z baletu i opery, cipycha;ąo rzutem 
tragicznym ucgi egon snkai oo jej zawadził i 
cidaiąc wyk-zykniki liryzmu włoskiego: — O 
cisi! crudeł 1 perfido 1 O dio! perdona! Potem 
uklękła na f iielu i podrzeźniała głos i ruccy 
kaznodziei dobndzieja, któ'ego słyszała w B iy  
mie & któ^y nie bardzo ją zbudował. We wszyst­
kich tych pozach, nawet Haikonrcrnipjszych, nie 
straciła ani na włos estetycznego u iz  ęku, Skoń- 
zywszy zaś figle przybierała misę z audio nej 

królowej.
Pod vpł wem tej młodej czarodziejki p. de 

Lucin przebaczał kaprysy i dziwactwa, należące 
do jej eksoentryczności, której kozłem ofiarnym 
bywał sam najczęściej W  ogóle traktowała go 
jak z początku: grzecznie i po przyjacielsku,

z pewią bar wą wyniosłości; zdarzały się atoli 
wykroczenia z przyiętej reguły, Lucan pochwycił 
nieraz wyraz cfarpki, jak gdyby dziki, wejrzenia 
Jflji wlepianego a jego osobę. To znowi gdy 
chciał jei pomódz do zsiadania z wierzchowca 
lub przeskoczeni, płotu uczuł gwałtowne ode­
pchnięcie dłoni. Innym raz'm ntikoła zdarzenia 
spotkania się z uim sam na sam, a gdy ją ta­
kowe zrenacka zaskoeryło, nie rada mu była, 
znosiła je z r r 5vmuseir niekiedy z szyderstwem.

Ltcan mniemał, że sumienie jego pasier­
bicy wyrzucało jej zb^tn e z a p a le  się prze­
piłoś i i że ztąi poczytywała sobie niejako za 
obowiązek składanie cd czssu do czasu dowodów, 
iż me przestaia jej być wierną. Zawdzięczał 
Julji przyisjmn’ej, iż niepokoiła jego tylko sa­
mego wybuchami złego humoru, oszcTędz*jąc 
matkę 8 ’owem, nie przywiązywał znaczenia do 
wybryków młodej kobiety, w błogiej nadziei, że 
przy spotęgowanej uprzejmości postępowania, 
zdoła do reszty natrzeć cień walki, zrywające; 
się jeizcze w jej dtszy.

Upłynęło parę tygodni od daty przytoczo­
nych wypadków Fam^zk w odległość: trzech 
mil od Yastyille marki a  de Boisfęesnay wyda­
wała bal w swoim zamka; że ztś pan i pani 
de Lucm utrzymywali Drzyjazne stoiuuki są- 
a:edzk e z m«rk!zą ulali się przero na zabawę, 
zapri iiw»zy z sobą państwo de Moras. Damy 
wsiadły do osobnego powozu w celu ochrony 
toalety.

Około półno3y Klotyida pociągnąwsiy męła 
na stronę, wskazała mu Jnlję, walcującą w przy­
ległym salonie z oficerem od ma^narki.

— Ciuho.. mój przy.acfalu — rzekło. — 
Dostałam ogromnej migi my, Piotr nuazi się 
śmrrte^ie, a nie mamy olw*gi przerywać jej 
tak wcześnie zabawy. Postanowiliśmy wynieść 
«ię cichaczem Czybjś był łaskaw odwieść mi 
córkę do domt?

—  Dobrze, dobrze! — odpowiedział — 
uchodźcie co prędzej

Nidzadłtgo Jnija, robiuc sobie przejśt-9 
wśród ciżby osób, umwającyrh « ę  przed n.a jak 
gdyby przed i wiełIai yva aniołem, wznioiła py­
sznią ezo^o i skinęła na Jerzego.

— Nie widzę matki — rzukłą. (O. d. n.)



d z i e n n i k  p o l s k i

Dnia 19. lipca, telegrafuje koreŁpcadent da 
le’, oiwidzałtM zbiegów z wiosek bułgarskich, 
którzy się tutaj schronili Widziałem mianowicie 
chłopów z tabela i E 'd i *aa, z okolic Sakowy. 
Były to wsie ludne, dziś pmtk*mi 8fojv Wpadł­
szy do wsi powyższych. kozacy rozou -z jli zaraz 
mord i raonnek. 50 osób zabili, 70 zdołało ncięo, 
a resztę popędzili z sobą, gdzieś ku Sistow e 
Rodzinie pewiej liczącej 8 członków, zabili 6, a 
innej znów składającej się z 5 osób zabdi 3. 
Chłopi, którym się udało ujśó rąk moskiewskich, 
przyiieśli z sobą i t* npów, których zdołali por­
wać. Na własne oczy oglądałem trupa lakiejś 
Ttrczynki; miała 5 pchnięć od lancy. Widziałem 
6 letnią dziewczynkę z gł wą rozpłataną; inna 
znów miała 2 rchnięcia od lancy w głowę, a 
jeszcze inna, zabita została od razu pcbn:ęciem 
w same piersi, dobrze wymierzonym. Tej osta­
tniej było lat 12.

K o n s t a n t y n o p o l  23 lipea. fyPol Cor.) 
W  skutek posuwania się Moskali za Bałkanów, 
powstają stoaftuki Darazo grosie. W  kilka mia­
stach przyszło już do strasznych rzezi. Sakrę- 
tarz tutejszego poselstwa niemieckiego narom 
Hirschfeld, który niedawno wysłany został do 
Bałgarji, donosi ambasadorowi księciu Rcnzs, że 
ludność chrześciańska w Jeni-Sagra niemiłosier­
nie wymordowaną została przez Turków. Tutej­
szy pnsel grecki Kondur.otis otrzymał wtśOiaj 
depeszę z Kayarny świadczącą o grozie połołe 
nia chrześcian. ,W  tej chwili na, godzinę dro­
gi od Balcika, mordują chrześci»n; znikąd ra­
tunku; do jutra wszystko się skrńczy. Pokaż 
pan tę depeszę wuzymkim ambasadorom." W  
skutek tych strasznych wiadomości podjął się 
parowiec Hoyda wypływający! z Wa-ny ndtu się 
do Balcika aby zabrać z tam tą I zbiegów, jeśli 
się jacy schronili. Layard wysłał tam okręt 
wojenny „Bapii"

Przegląd polityczny.
Oatatni numer dzieanka Moming Post za­

wiera communiqsó umieszczony na pierwszem 
miejscu i na uwagę zasługujący. Czytamy w 
nim: „Zwiększenie naszych sił na Sródziemnem 
morzu wskazuje na decyzje, której wagę zrozu 
mie tak ks. Gbr^zakow jak wszyscy próbujący 
zaważyć szalą europejskiej równowagi... Ażeby 
Konstantynopol zabezpieczy ! , neutralność Bos­
foru podtrzymać, Anglia działać musi i  en*-rgią. 
Cele takie nie mogą być samą flotą osiągnięte, 
ponieważ podczas gdy pancerniki nasze stałyby 
* Złotego Rogu, »ieprzyjaciel będący w posia 
daniu Gallipoli, mógłby za pomocą baterji i tir- 
pedow upadek jego przegotować. Wojenne obov 
lz>nie Gallipoli jest zatem koniecznym wynikiem ; 
osłaniania Bosforu przez f'ott>. ‘ Według mjno ,, 
wszych wiadomości prtyjd le do tego mu długo. 
Tmijs nawet dono3z r t flota znajdująca się w . 
zatoce Beska już otrzymała odnośne rozkazy, j

— Ostatnie wiadomości o ewentualnym po 
średbictwie pokojowem między Poitą a Moskwą 
w najwyższym stopniu oburzają Petersb. Wiedo• j 
mosti. n lCoskwa — woła ta gazeta — prowadzi 
wojnę i ona pokój zawrze, bez żadnego m \-za-’ 
nia gię z jakiejkolwiek ł. - ouj Pokój między 
Munkwą a Turcją jest rzeczą Moskwy tylko i 
nikomu nie wolni mieszać się do tego. Zwycię­
ska Męstwa sama p o d y k t n j e  zwyciężonej 
Turcji w trunki, tak samu, jak w podobsym ra­
zie postąpiły Prusy z Kasują i Niemcy z Fran­
cją". Goło* natomiast wyraża się nieco dyplo­
matyczniej ; pisze on: „Pośredniczenie skompli­
kowałoby tylko sprawę, ponieważ w, rłyby przy 
tem własne interesa gabinetów pośredniczących, 
praj czem mogłoby się wy tarzyć, zo na tem w 
piorwszej linji ucierpi'łvby interesa tureckie. 
Daleko prościej byłoby zatem załatwić sprawę 
z samą Moskwą, ritszn i jej żądania spełnić 
zrzec się wykonywania wszelkiej innej władzy 
u d  Isałkańakiemi chrześcieńskiemi prowincjami, 
wyjąwszy władzy mocarstwa zwierzchnrzogi 
(suzeraiz nie mięsząjąc się do wewnętizuych 
spraw tyeh kraju w". Tu wypada przypomnieć 
dziennikom moskiewskim, że car powiedział w 
Moskwie, żo wojnę urn prowadzi, pokoju je­
dnak bez porozunienia się z mocarstwami ais 
zawrze.

W  Azji Środkowej teraz rabie moskiewskie 
prowadzą kampanję. Tam k.»°a moskiewska 
współzawodniczy z angielską; a ponieważ Azja­
ci przywykli brać i prawą Mewą ręką, jak te­
go zdarzały się liczne przykłady w Aif&iista- 
nie. więc ostatni dawca zaws."e tara bywa gó­
rą. Według ostatnich wiadomości zK tb a l.en rr  
Afganistanu orzez pośre inietwo tm'ra Bicnary 
otrzymał od Moskali w prezencie 125 000 sztuk 
złota. Jednocześnie donoszą o przygotowaniach 
Moskali w Charjoi nad rzeką Oksus jako też o 
urządzania tamże warowni.

Z  Petersbnrga doioszą do Polit. Corr., że 
w tamtejszych decydujących sferach, nie wiele 
przywiązują wagi do środków przedsiębranych 
przez A iglję i uważają takowe za czczą demon­
strację. Są tu najmocniej rrzekunini, że odoso­
bniona A ng'jt on kac bęlzie wszelkich w« en 
nych zaczepek. Eweituaue za ęcie Gallipoli, w 
takim tylko razie mogłoby doprowadzić do star­
cia. gdyby angielskie wojska połączyły się z tu­
reckie mi. Dopóki lid pizyjdzie do t ikiej ostate 
eznob -wylądowanie Anglików w GalUpołi trak­
towane bidzie per non aunt.

W  Paryzn wyznaczono nakomoc termin wy­
borów. Porozumiano sTę, że wyborcy zwołani 
zostaną na 14. października, ale zarazem na na­
legania ks. Decazos przyitsno na zastrzeżonie, 
że dzień samych wyborów będzie mógł być przy­
spieszony,; Jeżeli tego wymagać będą stosunki 
zagraniczne. Tymczasem nieporozumień a w ło­
nie koalicji na debre wybuchły. Konserwatywny 
ceuirtlny komitat wybo-ezy z powodu niezgo­
dności w z łaniach rozwiąiał się. a komitety od 
dzielne walczą z sobą. Jak z tego rząd wypły 
nie te ważne pytanie.

Strajk ma kolejach amerykańskich rozpoczął 
się z powoda zamierzonego zniżenia płacy pracu­
jącym W  Pittsbnrgu zniżenie to od 1. fipea 
miał# wynosić 10 procent, przyczem chciano prze­
dłużyć czas roboczy nie dopłacając extra Straj­
kujący naprzód zacręli uie trzepnszczaó pocią­
gów towarowych i ruch przybrał charakter gro­
źniejszy, gdy m ob  (rootłoch) stanął po stronie 
strajkujących. Koleje Missouri, Pacific i St 
L'uis-Cinciunt ti ustąpiły; inie uie obcisły teeo 
uczynić. W  stanie New-Jersey dzięki rozsądne­
mu zarządz n‘u wojskiem, z&pobieżoto uiepo 
rządkowi, toż samo w Filadelfji, w Pittsbnrgu 
p-zywrócono porządek ra pomocą wojska i bun- 
towuicy złożyli broń, w  tej liczbie oddali trzy

działa. Nastąpiło wiele aresztowań. W  Reading 
tłumy, ale nie strajkujące, przeszkodziły rucho­
wi na kolei i atakował/ osłaniające takowe 
wojsko, które dop:ero po kilku gottiinach wzięłf 
górę. przyczem było 11 zabitych i 14 rannych. 
W  Bufpalo mayor zwołał meiting; lud na nim 
stanął po stronie strajkujących i rozpędził 200 
żornierzy. Spokój dopiero przywrócony został 
przez dwutysięczny oddziai ,

W  Columhfs zbrojne tłumy rozpędziły urzędni*. 
ków kolejowych, Obywatele utworzyli 500 kon- . 
staDlów spocjalnych i przywrócili porządek, — . 
W. St. Louis i Ind'anopolis cały ru^h przerwa-’ 
ny, lecz nieporządków nie ma, piniewa?. strej-( 
kujący trzymają kontrolę nad tłumem. Strejk, 
rozciąg, się przez ludjanę, linję Erie, kolej 
pcładniowo-indjańsKą i centralną Michigan

Ze Stambułu donosi korespondent ao jedne­
go z pilskich dzienników.

• Na wszystkie strony komitety do zbierania 
ofiar coraz nowych się «worzą, i mimo nęuzy 
ogólnej ofiuy te ziają się być niewyczerpane. 
Cała prawie lndność chrz™*’ańska i żydowska 

' modli iię aa Turków, nie dla tego. by ich ado 
'rowała, ale i  obawy przed lnem, jakiego Polacy 
doznają Dziennik La Twrguie od par« miesięcy 

’ poświęcił osobią koiimnę na publikacje wszy­
stkich okrucieństw, popełnionych pozez Moskali, 
w czasie ostatniego n nas powstania i mordowa­
nia Unitów. Powtarzane przez inne dzienniki 
opowiadania te, oparte n . faktach historycznychV|/V -T4MUMMIW “VI —  ------------- «  «
i udowodnionych, przejmują zgrozą i pootraeberu 

ł takim nawet Bułgarów tn zamieszkałych, że gdy 
jwały będę skoficzoie, co żyje — gotuje się iść 
na mie. O ile dotrzyma, wyjąwszy Grekó w, to co 
innego. Zajęcie Stambułu przez Angi >kóv/uapeł 
niloby wszystkich, a nawet Turków największą 
radością.

,,Oszańcowanie miasta jtssuze nie l. zpoczę 
te, pomimo, że nie tylko podatek wymyślony na 
ten cel już zosttł wybrany, lecz cała ludność 
gotowa iść pracować.-1

Wojna.
Europejski teatr wojny.

K o 'uposdent moskiewski do Gołosu 15go 
; lipca pisze między iunsmi z Sistowa:

„W  ostatnich potyczkach w okolicach Bieli 
i Tyrnowa, wzięto duzo niewolnika, maUżącego 
tak do wojsk* regularnego jak i uieregiliruege, 
a także mie mało chłopów i obywateli tureckich 
zabrano do niewoli, bo brali udział w bitwach 
(Mosk‘ 1 zawsze znajdzie pretekst do łotrowrtwa, 
tak samo i tutaj; napadają rabują i mordu!ą 
ludność turecką resztki pędtą w jauyr, a potem 
mówią że ludność na mich napalała dla tego 
zabrali co można; pr, R ) Baszybuzuków i ccer 
mesów bardzo mdło wzięto do niewoli .. Dzi- 
wnem jest, że do tej pory uie udało s ę żadne­
go cadzoŁiemca wziąć do niewoli. Jen:y, w -i. 
ci pod Bielą, powiadają, że dowodził minii jakiś 
oficer węgierski, który ujrzawszy, że bitwa 
przegrana a lie  chcąc dostać się żywym w wa­
sze ręce prosił by go zastrzelono, co też wyko­
nali Turcy „nie bez przyjemsosci", albowiem 
Węgrowi temu przypisywali pr*3granę.. Oko­
lico Beli sirasziie spnitoszoue, siata ani krzty. 
Jazda dla nakarmienia kom, musi żąć zboże na 
pnin. Rekonesanse nasze doaiosły, że 100.000 na 
armja Abdnl-Keiima zajęła ceitramą pozycję w 
okoiicaok Kasanu i Osman-Bazaru (a zatem na 
południowy zachód od Szuuui, a na południe w 
prostej linji od łuzgradi i Rumciuiu, pr. R.)

Tumu Magurdt 20. lipca 
Przekonawszy się, ze w Nikopoln jnż nie 

strzelają i strzelać nie będą, zaraz mnóstwo o- 
sób dobrego i innego towarzystwa, pomiędzy 
któremi dużo oficerów i żołnierzy rtmtńskich 
pospieszyła przeprawić się do Nikopoln w uela 
kupowania od kozaków za tanie pieniądze me­
czy zrabowanych. Kupowano więc, a było co 
kupować, bo hałastra kozacka, stosownie do swej 
matury złodziejskiej, dobrze się obłowiła w zia- 
bowanem mieście. Obrzydliwym tym handlom 
położył naresoie dziś komwc jen. Kriideier roz­
kazem, aby nikt me śmiał zwidzać nii szczęsne 
go grodu, nie mając ma to pozwolenie, na piśmie, 
lub nie należąc do aruji. Ale jak wygląda Ni- 
kopoll Istna ruina.

Nikopol dzieli się na dwie części; na forte­
cę — jeśli tylko nazwać można fortecą stare 
citnkip wały cegl ne — i właściwe miasto. 
Pierwszą dzielą od drugiego wąwozy i mary 
różne. Zabudowania miejskie wraz z dzielnicą 
bułgarską leżą na gó-ze niczem niebronionej. 
Ulice w mieście obrzydliwie ntrzym.ne, ale za 
to każdy dum z osobna bardzo pięknie wyglą 
da. Ma ogródek, ma dziedziniec piękny pcłjn 
kwiatów, każdy parkanem ogrodzony, a w ka­
żdym c7ysio, świeżo i schludnie. Po kratach w 
oknach komnat niewieścich poznać domy tnre 
ek.e, czyli raczej te, które należą do Turków.
0  ile sądzić możni w pośród ogólnego zniszcze­
nia, właściciele wszystkich tych domów — pra 
wie wszyscy 1 nłgar/y i żydzi, bo Turcy najwię­
cej w fortecy mieszkali, mieli się bardzo dobrze. 
7. pozostałych reiztek sądzić można, że nie tył 
ko wygodnie, lecz z pewnym komfortem i ele- 
ganoja żyli. W szęlzie kawałki dywanów, per- 
kalów, najpyszniejszych różnych tkan>n drogich. 
Wszystkie naczynia były piękne, jak przynaj­
mniej ze skorup poznać można — a meble i 
sprzęty także musiały być piękne. Najgorzej 
wyglądają domy tureckie w tortecy; miczki Cia­
sne, powietrze nie tak zdrowe, zamożność 
maiejsia.

Oj krok spotyka się na ulicach miasta zra­
bowanego, całe wozy naładowane zrabowaneim 
dywanami, bielizną, różnemi matami, pościelą 
ltd. Widać, że bogu^i żydzi i mahometanie, co 
mieszkali w mieście, uciekając w pospiechu nie 
zdołali zabrać muóitwa pięknych rzeczy, nieraz 
bardzo kosztownych, tak, że nolens volem Mo­
skale, że tak powiem, musieli potem r&bowa*. 
Pokua była zbyt wielką dla złodziejskiej natu­
ry sołd&ta, by mógł się powstrzymać od przy 
własrezenia sobie tego, co już pana ule m Go.

Breń, która s>ię tu dostała Moskwie, pra­
wie wszystka dobra. Oprócz karabinów Martini
1 Snidera, n>e brak różnij staroiurecki«j broii, 
nieraz prześlicznego wy -obu, nie brak też ja*a- 
ganów. starych polskich szabel, a nawet nie­
mieckich, słow-m p-awdziwa kolekcja dawnej 
różnej broni. Mnóstwo n-bojów karabinowych 
lezy kupami ta ulicach Dziwić się należy, że 
nie było jakiego dotąd nieszczęścia. Dotąd od­
szukałem 6 pięknych stalowych dział Kruppa, 
z zamkami z branża,

Giurgewo 24. lipca. J
Donoszę wam o bitwie, o której zapewne ] 

nieprędko Moskwa doniesie.
Moskwa uderzyła na Bessarsbę lad Łomem 

taż prawie pod Rnszezukiem, chcąc przejść rze­
kę wspomnianą, lecz Turcy silny odpór dali Po­
bita Moskwa zmuszoną została cofuąó się na 
dawne stanowiska, w czem im Turcy na nie 
szczęście nie myśl-li przeszkadzać, Na dragi 
dzień rano c 4-tej wzmicniwszy się nadeszłemii 
nowemi siłami, Moskwa, znów uderzyła i znów! 
była odpartą, pomimo że u k  sumo jak dnia po- j 
przedniego baterje jej z lewego brzeąn i wyspy 
Pirgos bez ustanku g ’zmia?y. Tureckie rezerwy* 
nie b 7ły w ogniu Straty moskiewskie wie'kie; j 
sam ich pewien pułkownik opowiadał mi, żeran-j 
nycb jest około 3000 Kupy trupów zalegają 
pole bitwy; po stokach gór krew dobrze pły­
nęła. Ciekawym bardzo raportu moskiewskiego 
o tych dwóch bitwach. Nac ępca tronu moskie 
wskiego zapewne był świadkiem tej rzezi , bo 
gdzieżby był ? O w. księciu Włodzimierzu nic 
me słychać. Musi być pid Razgradem zatur- 
bowauy.

Bukareszt 24. lipca. 
Tylkom .co wrócił a Nikopolisu. Znów była 

bitwa i wcale walna. Bitwa nad Widem, pud 
Plewną. Zaszia wczoraj, trwała do późnej nocy.
0  rezultacie coś głucho, a zatem musiała być 
niepomyślną dla Mo3kwy. Tyle tylko wiem, że 
Wudług Moskwy miało być tym razem już 35.000 
Turków pod Plewną, i że odgraża się Moskwa, 
iż zmoże nareszcie Osmana, bo wkrótce ma jej 
być mad Widem 60.000. Dzisiaj nad r&nem 
przywieziono już do Nikopolisu rannych moskie­
wskich, Dyło już 350.

Wczoraj także był niezmierny popłoch w 
Sistowie. Wyobraźcie sobie, że podjazdy ture­
ckie pokazały się pod samą Sisiową Można so 
bie wyobrazić pamkę moskiewską! Jakim spuat 
bem przecisnęły się te podjazdy ? — dopr&wiy 
uie wiem. dość jednak że się wśliznęły; za fakt 
ręczę. Kozacy, oprzytomniawszy, rzucili się n& 
podjazd tnreoki — wszczęła się bitewka — i 
podjazd, zrob wszy swoje, cofnął się w porząd­
ku Zapawns był to podjazd rekonesansowy.

Widziałem też wcziraj we wsi Brygad rze 
40-tą moskiewską dywizję piechotną, jenerała 
Jolewa, należącą do 4 go korpusu. Dywizja ta 
ciągnie z sorą park oblężniczy pod Rnszczuk. 
Pod Ruszczukiem ma mieć Moskwa wkrótce 
100.000. Tak‘przynajmniej powiada z dodatkiem, 
że wkrótie Ruszczuk będzie cernowany zu­
pełnie.

Z  Bałkanów żadnej wiadomości.
W  Zimnicy Moskwa stawia drugi most. 

Na wyspie Wardin, która im posłużyła 27. z. 
m. di dostania się na rag bneg, pod Sistowę, 
zakradają Moskale ogromne magazyny pro- 
WiaBckie.

Ilość chorych znao*na.
Bukareszt 25. lipca. 

Korpus moskiewski, zajmujący dotychczas 
Hikopolis, odwołany został z*amtąd J a wzmo 
enienia wojsk pobitych pod Plewną. W  skutek 
tego naczelna komeuda moskiewska za zgodą 
księcia Karola zażądała, aby czwarty korpus 
rumuński pod dowództwem jenerała Maiu w 
myśl przeznaczenia swego — obrony linji natt- 
dunajskiej — obsadził N ikupolis. Dzisiejszej też 
nocy, korpus ten przeprawił się przez Dhntj i 
udał się w kierunku Nikopolis.

Minister GugoJuiceano wyjeżdża jutro na 
dziesięć dni do Wiednia. Bratiano zaś także jn- 
tro powrócić ma z głównej kwatery rumuńskiej.

Stambuł 18. lipca. 
Turecka ln Inośo z Fil popel telegrafowała 

wczoraj do Alego Suayi, rei u i. lyceum w Ga- 
lacie, że Moskale w ciągu kuua godzin mogą 
doataó się z Kaianliku do Filipopola Podpisami 
przeto na telegramie proszą Ali Snayi efieadie- 
go, o przedstawienie sułtanowi niezbędnej po­
trzeby zawieszenia brom. AL-S«av. znajduje 
się w tej chwili u sułtana. W  skutek nadcho­
dzących wiadomości z Bułgar^, wydano z Porty 

z pałacu cesarskiego rozkazy do gubernatora 
Brusy, aby przygotował pomieszczenie na rezy­
dencję sułtana i władz rządowych. Biussa bo­
wiem uznaną została jako miejsce schronienia 
dla sułtana i rządn na wypadek, gdyby Mo­
skale zwrócić się mieli ku tŁambulowi. (Polu. 
Corresp )

Szeryf MeLkiAbdula pasz*, zgadzał się od­
dać 3kaiby powstałe z daiów pielgrzymów, lec.5 
zgad.ał się pod tym wa’ unkiem, by sułtan oso­
biście *a wojnę wy u zył. Przygotowani* do ed 
jazau suiuńskiego są jat nkończoo’ , a nawet 
zapowiadały już był nieraz dtień odjazdu; mó 
wi no, że sn.tau miał się u l ó do Airian>puli 
obajrzeó tamtejsze fo-tyfiźacje, z A  irisnop >la 
dil^j pojechać, a m aniwlcie kole.ą żela* ą do 
Jamboii, a ztamtąd s&esą ao rzec aż do Szu uli 
— ale za każdym raj m pogłos, a okazywała s ę 
fiłszywą. Do dziś dnia wj ystki j- st w pogo­
towiu trzymane do pidróży c  s ,r<itiej. Poi ąg 
dworsii śtfii ciągle gatowiut.ńki; we dwie g j- 
dyln po za^iadomŁmu o podróży sułtana, nuże 
już z nim pędzić gdzie wypadnie, a.e odjazd z 
dnia ua dzień się odkłada i uie widać temu 
końca. W  kołach dobrze poinformowanych po­
wiadają. że ńbdul Dam d obawia się pA tji zde­
tronizowanego Murada i dla tego nie rusza się 
ze stolicy. Zdaje fię mu, że jak tylko opuści 
Stambuł, Mur&d znów tron zas ęazie.

Na miejsce zmarłego dnia 2i. czerwca Ab 
duła, szeryfem Mekki zamiaiował 9 lipca snttau 
rodzonego bnta zmarłego, Hussejna paszę. Zdaje 
■ię, że przez wdz ęczuosó mowy emir odda .karby 
Metki, lie  stawiając warunku, aby sułtan na 
cz.de wojaka stanął.

Agence Rusie ogłasza raport w. ks. Mikoła­
ja o bitwach w wąwozie Szybka. Turcy dnia 18. 
bm. zaczepieni od strony południowej, a widząc 
niepodobieństwo obrony, wywiesili białą chorą­
giew. Kiedy batalj jny strzelców 13 i 15. ehiiały 
owadzio okjpy, powitano je ogniem kar Łączo­
wym i z ręcznej broni. Strata Muskali była 
bardzo znaczną. Następnych du  obsadził jene­
rał Skobielew pozycję przez Turków opus^czorą
1 znalazł tam stos głów żołnierzy moskiewskich. 
Zagraniczni delegaci wojskow. i korespondent 
Jimesa wzięli1 ten fakt do wiadomości. Go się 
tyczy czterech statków, które naładowane ka­
mieniami i ‘ opioao w ujścia Suliny, powodem 
tego są okoliczności wojenne i trwać w będzie 
tylko przez ciąg wojny. Gdyby komisja dunaj- 
ska była zabroniła wpływania ..krętów wojen­
nych  na Dunaj, nie potrzebowaliby Moskale za­
mykać wolnego wstępu okrętom n& Dunaj.

A zjatycki teatr w ojny.
Tyjlis 20. lipca.

Powsianu trwa w najlepsze po całym Kau­
kazie. Jrśll rnóf ę w najlepsie, chcę przeto 
wyrazić, że ludy Kaukazu jawo też i Bikask-i- 
zu . robią co m o /ą , by zrzuci ć jarzmo carskie 
pomimo stosankowo dość cicbej i niedbałej po­
mocy tureckiej. Wielki grzech bedzie ua sumie­
niu Turków, gdy epuszcią te ludy waleczae. 
Koiiec końców, jaśli tylko pomoc znaczniejsza 
nie nadbieży — Moskal stłumi powitanie, a 
wtyńczas co będzie?... Dla samej Turcji lajgo- 
rzej. Kaukaz jest piętą achilesową Moskwy, w 
którą to piętę Tnroja godząc, mogłaby raz de 
cedujący zadać cios.

Pesiłki Moskwie poczęły już nadchodzić 
Przybyłe już tu kilka pułków piechoty wąwozem 
Darielskim — reszta płynie statkami morzem 
Kaspijskiem — zaraz Torgukascw posłano zna­
czną pomoc, by mógł raz nareszcie zdobyć Ba- 
j&zyd i wejść w dolinę Eafratn.

Koln. Ztg. donosi z Pera z dnia 24. bm., że 
Moskale w Azji posuwają się od Ardahann dro­
gą na Olti. Wczorajszy telegram stambulski do­
nosi odwrotnie.

l a s t r j a  1 W ę g r y .

Przegląd innych dzienników nastręcza wiole 
szczegółów. Neus fr. Presse oświadcza, że poli­
tyka gabinetu angielskiego przywiodła do ..ego 
etanu, iż Tnrcy w Anglikach wysiadających na 
ląd pod Gallipoli, widzą tylko Moskali pośle­
dniejszej ki. sy Ojalea e Turcji polegać może 
jedynie na ratowaniu sJę własnemi silami. Dzien- 
uiki są zdania, że kl ,ska jenerała Scbilder Schul- 
dnera pod Plewną mas: oyo jak najspieszniej 
powetowaną, inaczej bowiem główna kwaiora w 
Tirnowie byłaby zagrożoną. Presse mówi, iż tak 
zwano „kwesija okrucieństw" powinnaby dyplo­
macji paąstw neutralnych nastręczyć peżąd&ną 
sposobność dc eueigioznego zajęcia się w stano 
wczej chwili losem Konstantynopola i oprowa­
dzić wspólną akcję państw męuoralnych, a w da­
nym razie zapewnić sobie zajęcie wspólne Kon­
stantynopola i prawo rozstrzygania przez całą 
Europę o przyszłem posiadaniu tej stulioy. — 
Frerndenbluti mniema, że przybycie fioty angiel­
skiej pod Gallipoli będzie miało najważniejszy 
wpływ na rozwój całkowity sprawy wschodniej 
Parowce ^Lloyda" mają polecenie przyjmowania 
na pokład sw>j uchodzących chrześeian.

r o n
Lwów d. 2S lipca.

W  s p r a w ie  e b r u z u  „ l i n j i  In b e l
fetkiej" M a te jk i . Gtazeta rzędowa umieściła w ar. 
177 i 178 br. recenz.e o plamę gmachn sejmowego 
p. Hochbergera. W recenzji tej, pochodzącej oa oto 
by bardzo dobrze poinformowanej, z u ichodzimy r.a 
stepujący niitęp : „Jedytie z umieszczeniem obi un 
„Uaji lnbetikiej* w s a l i  o b i a d  W y d z i a ł n  (!!> 
a nie w sali sejmowej zgodzić się nie możemy. Nie 
należało usuwać tego arcydzieła z pod oka publi 
cznnści, która tak c Sarnie do jego zabezpieczenia sic 
przyczyniła, a umieszczenie wielkiego historycznego 
obraz'1 Galloita w sali p siedź* t pałacu de la  N a- 
t i o n  w Brukseli megło tn poslniyć za dobry przy­
kład^

A wiec prawda to, cośmy skego czasu pisali, 
te Wydział krajowy ji ł  w pierwotnych swoich in­
strukcjach dla planów gmacnn sejmowego, wykluczał 
nmieuzcztnie tego obrazn w sali sąjmowej. W ówci 
gdyśmy sprawę poruszył, komitet zaknpn* sacie- 
pokojony wiadomością zapytywał Wydziałn krajo­
wego, ile w tych wieściach jest prawdy—i... otrzy­
mał odpowiedź nspuksjającą. Wydział kraj u wy wy 
parł sie podobnej myśii. Trndni nam było dowodsić, 
te rzecz ma sic inaczej—gdyt w instrukcji niebyło 
wyraźnie powiedziane, te obraz , Unja“ ma być n 
mieszczony w sali ustępowej — oznaczonym był bo' 
wiem tylko rozmiar obiazn, zapełnia zgodny z roz­
miarem „Unji". Pocieszyliśmy się jednak tem za­
przeczeniem, sądząc, te Wydział krajowy powsty­
dz i ł  się tej myśli. Jednakowoż prawie we wszy­
stkich projektach antorowle planów domyślając się, 
o jakim obrazie instrnkeja mówi, uuueścili w sali 
natępowej obraz „Unja“. Zaniepokojony tem komitet 
aakuput zapytał toay ponownie Wydział krajowy, 
czyli to się stało ”a jego wiedzą. Odpowiedzi Wy 
dzi«łn byiy wymijające — na wyiaźne zaś życzenie 
kom;te o zaknpna, aby ODrsz ten umieszczonym zo­
stał w sali sejmowej, odpowiedział Wydział krajowy, 
że nie może się wiąiać ż a dnem p r z y r z e c z e ­
n i e m,  ponieważ o tem. gdzie ma być ten obraz 
umieszczonym, może tylko sejm decydować, a ten 
niezawodnie w ybiec najwłaściwsze miejsce.

Nie wiemy, dla czego umieszczenie obrazn tego 
na należeć do kompetencji sejmu — ale cieszymy aię 
z tego. albowiem mamy niepło ną nadzi ję, że sejm 
obecny inaczej cokojwiek zechce sobie postąpić, jak 
Wydiiał krajowy — wierzymy, ta sejm zrozumie, i* 
arcydzieł* taki go przedstawiającego chlubną kartę 
dziejów n&szycn, rrcydzuła mistrza naszego, uaktó 
rego zaknpno cały kraj się składał, nie umieszcza 
się w kancelar.i Wyaziała krajowego. Jeżeli Wy­
dział krajowy nie chciał, czy nie mógł decyaować, 
gdzie ma być umieszczonym ten obraz, to w każdym 
razie mógł wystąpić przed sejmem z nojodpowi6dniej 
szą alternatywą w planie, t. j umieścić go w sali 
sejmowej. O o ora  n»i więc tam pomysł, to że Wy 
dział krajowy ośmiela się z podobną propozycją wy­
stąpić przed sejmem — przekonani bowiem jetteśmy, 
że p. Ilochberger tylko w myśł danej ma instrukcji 
sebie postąpił. Wszak cały kraj tylko w tej' myśli 
tak chętnie spieszył ze składkami, gdyż jamkolwiek 
w odezwie nie było wyi iźnie powiedzianem, gdzie 
będzie i m oszczony ten obraz, : całej jednak dyokn- 
sji przeprowadzonej na zgromadzeniu, naktórem wy- 
brano komitet do zbierania składek, wynikało jasno, 
że chodzi o umieszczenie w sali sejmowej , w ża­
dnym jednak razie nie myślał dekorować kancelarję 
panów radców wydziałowych.

O  zn a czn le j& ze j k o n f is k a c ie  a m n  
n i c j i  m o s k ie w s k ie j  na kolei Karola Ludwika 
rozesrła się wczoraj w południa pogłoska. Dowiady­
waliśmy się natychmiast, ale kocfltkaty żadnej nie 
było. Przed 14 dniami zabrano jakiemuś Prusakowi 
transport rewolwerów.

M ia n o w a iiia . Dzisiejsza Wiener Ztg do­
nosi, że supłem szkoły realnej we Lwowie Adolf 
Engel otrzymał posadę nauczycielu starszego w. c. k 
seminarjnm w Bzesiowie. Nomicacja ta nastąpiła 
wbrew propozycji kraj rady szkolnej, a nawe. z zn- 
pełnem jej pominięciem.

D o n ie s ie n ia  p o l i c y jn e .  P. Wandzie H. 
skradziono dnia 25. b. m w sklepie pod 1. 8 przy

ulicy Halickiej pugilares czerwony z juchtowej skóry 
w którym się znajdywała kwota 20 złr-, kilka sre­
brnych menet, medćljddlk papieski i wel sel na 
180 złr.

Jan Wen?, pojługaiu publiczny, zliżył w pui- 
cji dwie kartki zrsławnic:e gaiicy.skifg) banku Ire- 
dytowego 1. 3.053 i 4 627 na zastawiono srebro. 
Te karUi wręczył mu niornłjomy męż-zyzui ełu- 
iznego wzrostu lat c! oto 26, brunet z c?a'nę brouą. 
okrągłej twarzy, w okuiarieh, tbrany popielato, ce- 
iem zastawienia i pr. ymesienia mn pieniędzy d) pe­
wnej kawiarni, w której się więcej nie zje.wił.

Feliks Hira'?cli»r, ślusarz, przynależny do Bu- 
san w powiecie Littau w Mora w j i, lioząey 36, 
wzrostu średniego, twarzy oy.alne.i, ciemnych ócz i 
włosów, łysy, mówi po nitnrecku i czeska, kilka­
krotnie a oetataim r_zem 7<l»tniem ciężkiem więzie­
niem za kradzież karany, jeit ścigany fiatem &, ó- 
ciym w. dsńsiiej dyrekcji policji z dn.a 22. b, m. 
i poszlakowauy o popełnianie zoaczniejsiej iiebci 
kraizioży z włamaniem się Fbicgł z Wiednia 7. bm , 

Ba.b ara 9-letnia cóiha Grzegorza Stasiów, wy­
robnika zimieszkałego pod 1. 1 przy nficy Cegielnej, 
wyszła dnia 19. b. m z tomu i więcej nie powró 
ciła. Rzeczona dziewczynka o jasnoblond włosach 
była nb'ana u sukienkę szaro pop!da,ą w czerwone 
kratki i w biały kaftanik z cierwonemi paskami a 
na głowie miału białą cbnstecskę z czerwonemi kwia­
tami. Lutych mas pusznkiwania naprowadziły na ślc.d, 
że niewiadomy włościanin przejeżdżając ulicą Stryj- 
sną wz''ął na t- óz dziewczynę i pojechae w kierunau 
rogatU Stryjskiej.

W knenni ławiarni pod 1. 3 przy ulicy Tea­
tralnej skradziono z kieszeni tnrdnia kwotę 20 cir­
ca szkodę poiluga: za tej kawiarni. W snrdncie znaj­
dywał się pugilares z kwotą 85 złr., leiz złodziej 
nie rabral pngilarusn i pczortawił resztę pieniędzy.

W SygniónCa we fabryce likierów włamał s'ę 
niewiadomy sprawca do lokalów źaDryki w nocy na 
26. b. m. i skradł gotówkę 10 złr. w monecie zdaw­
kowej, prsesilo 100 paczek tureckiego i innego ty­
toniu, 10 fantów cakru, 10 b chenków chleba, wię*-
uą ilość flaszek rumn i likierów i różue rzeczy
tamże w zastawie t idące.

s ta n  p n T ie t r s a  Dziś 27. lipca 19° B. 
Ulewna slota od wczcraj z mał. mi przerwami. Z pro­
wincji donoszą nam o wsMeranm i zk,  tak że szcze­
gólnie na Posanin i Pc^niestrzu Lachodzi o swa 
wylewów.

i - . « l < ó n  26 lipca. Z Wieliczki powróciła 
straż pożarna dopiero d „s oj o gedz. 5 z rana. pp. 
Weigel i Schmidt późae w nocy, gdy jnż niebezpie­
czeństwo minęło. Podczas gdy zaczn,, część straży
ogniowej krakowskiej była wczoraj zajętą w Wielicz­
ce przy pożarze, rozeszła się tam wieśu, że Kraków 
kię pali. Pan Emime-ies z tnie pokoi cny, sapytał tele­
grafem i z odpowiedzi dowiedział się, że wieść ta 
była bezzasadną.

H  ie l ie z k a  26 lipca. Wczo-a; po godz. 11 
pi*ed poładniem wszczął się pożar, prawdopodobnie 
z nieostrożności, w drewnianej wsypce Wątorha, on- 
stawiinej dokoła drewn an̂ mi domkami, i w okam­
gnieniu ogarnął sąiieduie budynki, a następnie prze­
niósł się na trzy odfigie domy w rynkn. W ciąga 
bardzo kiótkieg) czato płomienie ogarnęły wszystkie 
domy czterech części rynku, a obok dymu, który za­
legł ałe miastc, przystęp do miejrci pożaru był nie­
podobny, a tem samem w pierwszej chwili niemożni 
było myżltć o obronie rynkn i wynoszenia towaiów 
nagromadzonych po sklepach. Na widok tego niebez­
pieczeństwa gmina zażądała puincuy cd prezydjum 
magistratr krakowskiego, która też pod komendą na- 
czclniaa miejskiej straży pożarnej Eminowiez. z dwo­
ma sikawkami dwnpiąiowemi asącemi, czierma btcz- 
kami i dwoma wozami rekwisytowemi przybyła o 
o godz 123/4 w południe. Wytężonej i umiejętne; 
pracy wti iży pożarnej udało się w etągr krótkiego 
rzasn poprzecinać komanikacje i do tego sropnia zlo- 
kaliżowuć pożar, że od chwili rozpoc’ ęcm dniałania 
żaden ilalazy badynek nie zajął się. Wprawdzie po- 
k.zał się płomień na kopnie dzwonnicy f>rnej , lecz 
cieżia salinarny z wielkiem narażeniem życia wdarł 
się w okamgnieniu pod dach z siekierą w ręku i ze­
rwał palące się gonty. Zaraz też sikawaa krakow­
ska skierowała skateuanie prąd wody na wieżę i o- 
gień do reszty zalała. W tun sposób atakowano dzwon­
nicę, ochroniono kościół i pleoanję, której przytyka­
jące budynki gospodarcze zupełnemu uległj zniszcze­
nia. Około godz. 5 wieczorem przybyła z Krakowa 
osobnym pociągiem pod kierownictwem inżyniera p. 
Wachtla sikawki: % dwoma beczki a4 wody i kilku­
nastu ludźmi ze stacji kolei K i rola Ludwika, a w 
końcu sikawka ze Swoszowic pod rozkazami Pillicha, 
która to pomoc również znakomito oddala usługi, O 
godz. 6 przybyły z Krakowa dwie kompanje wojska 
umyślnym pociągiem kolei.

Ogółom spsliło się do 40 badynków, z tych 30 
domów mieszkalnych, między niemi okazi/y budynek 
miejski, mieszczący ursąd podatkowy (kasę podatko­
wą sduh.no uratuwrć), następnie bucyn k Neidera 
za mowany przez tuteji .y magistrat, d.nn rr.dy pow., 
orss budynek szkoły żeń kiej, nie licząo innych i5- 
w lie ładnych domów prywatnych.

Wytrwałą pra ą przy obronie odznaczyli się : z 
ochotniczej str iży ogniowej krakowskiej pp. Żychoń. 
Marhiewicz i Woli* a ; ze straży miejskiej: Wójcik, 
Zatorski, W asilewiki, Paszkowski; z miejicowej o- 
chotn straży rgn.: Inutruklor Gnrnisewicz, były jej 
niizelnik i Fr. Klein; godną pnblicżnego nzuanit a 
nawet odbzczegćlnibnia czynność służbową rozwijał 
starczy strażnik skarbowy Skulski.

Dowiadujemy się, akta urzędn podatkowego i 
komisji ssacunt owej spłouęły Biura rady powiatuwęj 
spaliły się także. S*raty są baidzc wielkie; kila. 
sklepów padło pastwą płomieni.

K o s ó w  20 lipca. Dnia 28 br o godz. 3 z 
południa odbędzie się tutaj w lokalnościacb kasyna 
25te zwyczajne walne zebranie Towarz. prawniczego, 
na które wydział zaprasza szun. członków. Na po­
rządku dziennym: 1) Odczytania prot holu z poprze­
dniego posit lżenia- 2) Dalizy ciąg sprawozdania z 
orzec?*ń najwyższego trybunału, zawartych w sen- 
tencjonarzu (N. 29—36) j sprawozdawca p. Szeib. 3) 
Sprawa udziału w oebudzie 501etniej rocznicy litera­
ckiej działalności ekonomisty Józefu Supińskiego; 
sprawozdawca di Worsi. 4) Spruwizdanie w przed­
miocie sprzeczności za( hoiRących między orzeczeniem 
trybunału administracyjnego z 12. wrześaia 1876 1. 
122 t» orzeczeuiem trybunału państwa; sprawozdawca 
p. Kłosi, 5) Wniosek wydziałn celem zaprowadzenia 
ułatwienia co do sposobu wplatania wkładek przez 
członków tuwarzystwr ; eprawozda wca p. Szeib. 6) 
Dalszy cięg "prawuzaaniu z orzeczeń trybunału pań­
stwa (N. 5) ; sprawozdawca p Mindycze wsLi. 7) ~Wy. 
bór 3 członku p. wydziałn i 3 zastępców.

L Ł si m y ś la n y  26. lipca. Starostwo tutejsze 
zajęło się z nalzwyczajną rneigją wyśledzaniem igi 
tatorów, pidbnrzająeycU Ind ciemny. Sekretarz Ło- 
patyner po preesłuchoniu świadków nwięiii niejakiego 
Michała Torbtaka i oddał sadowi. Jzdnoaiaśnto roz-
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poczęto śDdztwo z pcwftJn wywoływań, które miały 
miejsce w karczmie w "Wyzyskach d. 18. b. m. Mo 
sig zrobić uwagę, te śledztwo pow.nno być tak pro­
wadzone, aby mogło wykryć sprawców, kttfrzy pod- 
bechtują wń ścian. Wywołujący jost najczęściej tylko 
b*zwiednem narzedaiem osób z ukrycia działających 
Artykuł Gazdy Lwowskiej, zaprzeczający agiticjoas 
wztudził tn uśmiech paktowania, bo przecież wiado­
mą jest rzecTw, te majątki w Przemyśl?ńskiem są w 
wickszej części własnością samego ni.miesti.ika wiec 
możność informacji bardzo ułatwień a.

W  n w rn a w a  25 lipca, (S ó tn s  w ia d o m o ś c i )  
Pr*?bói Wisły znany u nss o te czaty i znany poo 
imieniem IJakrbówki* nie omieszkał stawić sie w 
ceminie. Od dnia oiiegdsj«z«-go fale matki rzek na­
szych saczeły sie wznonc, a wieesorem przrbór był 
nader szyozi, bo dochodził do sześcin cali na godzi 
ne. Prz-oz wczoraj i dziś woda wzuosi sie e.zcze, 
ale nie tak raptownie. Doświadczeni jednak miesz­
kańcy Nawiśla twierdrą te na tem nie koniec i na­
loty spodziewać sie większego jeszcze wylewu.

Lnblin miał w ty. li dniach oryginalną wizytę. 
Odwidzającym starotytny gród ów było ogromne 
wilczysko, spacerująca n b.am miasta ku wielkiej 
trwodze przechodniów Skończyło sie jednak ttlko 
ra strachu, a w nagrodę dyskretnej poufałości go­
ścia, wypuszczono go Dez szwanku.

P o z n a ń  25 lipca Zeszłej niedzieu złotouo 
na wieczny spwzynek w grobach rodziny Mycielszich 
w kośeidb filipiższra w Gostynin zwłoki pułkownika 
o t  j z f ,  gdzie spouDywają takte zwłoki małżonki 
jego pochodzącej z Mycielskich, a zmarłej przed trze­
ma laty.

Bząd zamierza w listopadzie sprzedać dobra, 
które niietały do zniesionej kongregacji 0 0 . Fili. 
piuót; w Gostynin. Przeciw temn zaprotestowała je­
dnak rodzina Mycielskich, twierdząca, ze kongrega­
cja nie posiada ty en dóbr Jako własność,'  lecz tylko 
jako zastaw. Sporną *0 kwestje rozstrzygną sądy, 
gdył rodsina Mycielskich wytoczyła praeces rzą­
dowi.

W r o c ł a w  23. lipca. Trzy ani pobytu pomię­
dzy młodzieżą uniwersytecką w Wrocławiu powodują 
mnie do wypowiedzenia wraź nta , jakiego tam do 
znałem, mianowicie, i ł  przed niedawnym czasem pe­
wna część pi-uy naszej z powodu wyfłania adresu 
przez większą część akademików wrocławskich do p 
Voiitnri w Bzymie i profestn ze sfrony mniejszości 
tak niekorzystne na młolziet wr mławską stsrala s;ę 
rzucić światło- Jeteli sie nie mylę. ośnreliło si? na­
wet jedno z pi -m polskich do zrcb’enia wzmienki, 
aby dyrekcji Towarzystwa naukowej pr-m;cy zwrócić 
na to uwagę, łaby stypendystom, mielącym do zwo 
lenników tego rodzaju adresów odebrać wsparcie. 
Będą", przypadkiem przel tygodniem na kółku tova 
rzyąkiem akademików, nie mogę milczeniem pominąć 
zadowolenia, jakiego doznałem. Przedewszystkicm 
zaznaczyć mogę, iż w liczbie ukoło pięćdziesięciu 
zebranych araiemików poznałam to, czegem pragoąi, 
młodL* prawdziwie polską, naukową Wybory no 
wego z>trrądn ra posiedzeniu dały mi sposobność do 
usłyszenia kilku mów, bo według przyjętego progra­
mu us ęjujący i nowo obrani członkowie wypowia­
dają mówki, k'ói;o pod każdym wzg^tiem były doDre 
Tak samo wygłoszone przez kilkn członków wiersze 
jako i śpiewy narodowe prawdziwie zachwycić mo­
gły. W  końcu odczytanie p.sma satyrycznego „Po­
czwary * przez kilku członków opracowanego, mile 
kolegów asposabia. bo w a.cydowcipny i przyzwoity 
sposób katdemu jakaś lekcyjka z kolei Bię doBtaje. 
W  satyrach tych, jakkolwiek przydomki są tylko po­
dane, niewątpliwie kaidy ojciec swego syna pozna 
bo trudno słabości wzajemne lepiej (.charakteryzować, 
jak to Poczwara robi. Sądzę, it byłoby bardzo po- 
Ł^danem, aby kółko towarzyskie Poczwarę od kilkn 
lat wychodzącą i w kaledze uuiiwszczon^ drukiem o- 
głusiło i jako upominek z czasów uniwersyteckich 
pomiędzy członków rczesłało.

W  T o r n n l n  zajmn<ący niedawno rrzegrsł 
się p ’ooes. Pp Bdtycki z Wlewska i Mieczkowski 
z Cibcr !r brali r dział w pewnem zebr nic publi- 
aznem polakiem i na takowem p-remaWlan oczywi­
ście po polsku. Ponieważ jednak panowie ci piasto­
wali w swyth majątkach urząi wójtowski, przeto 
upatrzono w ich postępowaniu wykrocz nie przeciw 
godności i charakterowi nraędu wojtos skiego. Tęzyk 
bowiem pilski, według Prmaków, nblita gcduości 
tak wysokich dygnitarzy, jakimi są yójci. Dość, te 
sprawę t«, omal te nie zamieniono w przestępstwo 
stanu, pol!cja oddała pod sąd kwidzyński, który u 
znał rp Mieczkowskiego i Różyckiego winnymi i 
orzekł złożenie ich z urzędu. Sprawa podobno ma 
iść wyże, —  ilt b ą ił co tą*ź fakt ten dosadnie 
maluje stosunki w Księstwie.

Vt l e d e ń  25. lipca. (K ro n ik a  wi edeńska . )  
\V»*ystkie dzienniki wystąpiły dz>ś z any (udami, 
święoącemi rgloszsn e j slnoletncścd arcyksięcia R u­
dolf*, nastęrcy tronu. —  Już kilka razy zwracali 
ście uwagę na szlachetni i petrjotycsuą ofi rrn.ść bi 
zknpów węgierski L Teraz donoszą, to  a^cybii u? 
Haynald z powodn swojego 25-’ etni»go jubileuszu 
zapisał 10 000 gu-d. na rozszerzenie gimnazjum wa- 
ciwskiego, którego był uczniem. Ozy u wts w Ga- 
lic i słyszaro kiedy o podobnym datku prałcckim?— 
Nt stacji kolejowej w Ob muńcu skradziono tymi 
dniami kilka pakietów pieniężnych.

P a r y ż  24 lipca ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e )  
Prsed kilkn dniami donieśliśmy na tern miejscu, it 
do Paryża przybył wielki transport zwierząt afry 
ksńskich pod opieką kilknnastn Nubijczyków. Obecnie 
dowiadujemy s ię , te paryskie towarzystwo antropo­
logiczne wysadziło komisję zlożor q z 5 członków, dla 
blitstego naukowego zbadania tych dzieci Afryki. 
Przybyli Nubijczycy Amsaaie mają cerę koloru brą 
ra florentyńskiego, włosy wygładzone i podniesione 
nz wierzei i głosry w Kształcie czuba. Są iłnsznr i 
bardzo ssczupli. Obecność tych ciekawych typów jest 
bardzo pożądaną dla uczonych Będą bowiem mogli 
nie tylko wystudjować ludzi ale zarazem i ich broń 
i trofea; wszystko bowiem mają ze sobą: dzidy, dłu­
gie m,ecze , narzędzia muzyczne, skóry, czaszki hi­
popotamów krokodylów itp.

—  W  tych dniach zarząd miasta Paryła przy 
stępuje do zburzenia znanego szpirain „Hotel Dleo’ , 
najstarszego ze upiialdw paryskich; przypuszczają 
bowiem, it zaiotony został jeszcze w V II stóleein 
przez św. Lanary ówczesnego bisknpa. Zakład ten 
sroeatą proc* staro' ul niczem się nie odznaczał i no­
wo wybudowany szpital jest pod kaidym względem 
odpowiedniejszy celowi.

—  W  jakie błahostki bawi się francuskie dsien- 
nikarstwo teraźniejsze, mamy tego dowód na dzien­
nika Figaro. Półarzęiowy ten organ wszelkiej reak- 
eji w ostatnim swym numerze na pierwszej stronicy, 
narc i po artyknle rozumowanym stawi towarzystwom 
ochrony zwierząt takie zadanie : Kot złapał mysz i 
ubiera się do jej zjidzenia. Wyswobodzenie myszy jest 
meczą natnralrą , ale w takim razie kot pozbawia 
Się poty •lenia, własnym przemysłem i pracą zdoby- j 
tago, i do kttMgo wyszukania nakłania go instynkt 
frodzony. rNH wątpimy, dodaje Figaro, ta wkrótoa

otrzymamy rozwiązanie tego zadsnia, z którem nie 
omiesskamy zaznajomić czytelników.* Wyobraiamy 
sobie juk obnenie Francuzi kręcą mózgami nad wy - 
nalezieniem takiego spojtbn , abj i kot był syty i 
mytz cała.

X  O d e r .s y  donoszą d? Biritwych Wiedomo- 
sti n‘e\tó/9 szczegóły o maj ,cej się budować drodze 
że'a’ nrj z JLnłeru do Gołacra. Ciła licja ma b ić 
podr’'e\ma na pięć części, z których ka-ida zawierać 
będzie 50 wiorst Foboty meją się racząć wipółcze 
śnie vre wszystkich miejsi-eL 01 eonie inlykiieiuwie 
robią Jut studja w następująnych miejscowościach : 
w B*nd rze, Kanszanach, Kormacic, Larga, Formozi, 
Grenreri, Bcpi i GcDozu. Między Heni i Gałaizrm 
na Prucie bądzie zbudowany most drewsiary, Wszel 
kie budynki na stacjach będą także drewniane. Linia 
tej kolei, cbon snej strategiczn«i watiirści, nie małą 
przyirrgą odda także handlowi i przemysłowi, prze 
ci Dać bowiem będzie najżjźoiejszą i najwięcej pro- 
duku'ącą zbota część gube^nii B8»arsbikiej Do 
końca wojny lipj* ta wyłącznie bodzie oddana na 
użytek woj»k, później dopiero prywatne towary bę 
dzfe mogła prżewosić. Wszelkie matsrjafy potrzebne 
do bndowy arogi, dostał izyć mają fabryki krajowe.

O g ło s z e n ia  n rzę ito w e  „C .. Lwów “ z 26. bm.
L i c y t s o i e .  Reainość pod 1. 96 w Kopoazyńcach (po­
wiat Horodenka). Cena wywołania 250 zł. (Licytant ba^k 
włościański. — O b w i e s z c z e n i e .  Sąd obwodowy w 
Tarnowio otworzył konanrs na majątei. bamueia itattle 
ra, wLaeiciGa dóbr w Nagrsjówce. Zawiadowca masy 
adwokat dr. Bnś w Mieleń. — Sąd krajowy jako han­
dlowy zarejestrował firmę : ..Towarzystwo zaliczkowe w 
Krzeszowicach. Stowarzyszenie zarejestrowane « ograni 
czoną poręką.“

Po półtrzeci&godzinnsj nirydzie przjłotony przy 
sięgłych ogło»ił ycyrok. Na główne pytanie jedyna- 
stu głosami odpowiedziano „T ak !“ , jeden glos „Nie !“ 
Na pytanie dodatkowe (morderstwo podstępne) jedy- 
sastn głosami „ T ak !“ , jiden głos „N ie !“ . Sąd ta 
stąpnie udał się na ustęp, a po powrocie przewo 
dniizący ogłosił wyrok, skflznj^cy Henryka Per 
rean , zwanego TonrTille , xia śmierć przez powie­
szenie.

Obrońca dr. Markbreiter wniósł nieważność.
Wyrok ogłoszony został Tonrrille’owi przez ko­

mis^ sądową w więziennej celi.

Dział literacko -artystyczny.
Akademja u.niejętnoSci 

W  Akademj: amtejętności odbyto się d 20.3 km 
posiedzenie wydziałn matematyesno - pizyrodnicaego 
pod przewodnictwem prof, dr Piotrowsaiego. Sekre­
tarz wydziału prof. dr Kuczyński przedłożył nadesła­
ną pracę prof. Myjkow-kiego „Dwa zagadnienia z jeo 
metrji analitycznej/ Oddano ją do ocenien a dwom 
crłonkom Akademji, prof. dr Janczewski przedłożył 
pracę dr. Kamieńskiego „Historja roawojn zarodua 
pły ;acza ~ospolitago“  (Utricnlaria yalgaris) wraz ze 
■wojem ocenieniem tej pracy. Dr Fr. Czerny odczy­
tał rozprawę „O zmienn ści klimatu i jej przyczy 
nich * Nad treścią tej rozprawy wywiązała się Hat 
■za dyskusja, w której wzięli udział ort. z antora do­
ktorowie: Warszauer, Rostafiński, Ahh, Rahman, Kar- 
l ński, Czyrniański i tlkiba. Następnie p. Tetmajer 
przedłożył swą pracę „O rozwinięciu fankcyj niewy- 
rsźUj-h, czyli o rozwiązaniu algebrdc^pych "równań 
wszelkiego stopnia za pomocą szeregów zbieżnych." 
Sokret8vz wydziału zaś odczytał treść tej pracy. 
Wydział przesłał prace dr. Kamień ikiego, dr. Czer­
nego i Tetmajera komitetowi redakcyjucmu. Na po- 
nądKn dziennym tego posiedzenia było takte odczy 
tanie przez dr. Rehmana „Sprawozdania z podióży 
odbytej’ w Afryce południowej “ , dl* spóźnionej pory 
jednak odłożono rzecz tę do najbliższego poiiodżonia. 
W dalszym ciągu odbyło się posiedzeniu aJmmistrr 
cyjne wydziału matematyczno-przyrodaicz. Po zała­
twieniu spraw bieżących, sekretarz przedłożył ręko- 
pism dzieła prof dr. Skiby p. t. „Mechanika anality­
czna"; oddano je do ocenienia dwom członkom Aka­
demji. Dr Janozewski złożył nadesłane przez p. Iwiń­
skiego materjały do słowniki, żmndzaiego, nchw rlono 
oderłaó je do komisji języKowej. W  końca na wnio­
sek prof. dr. Kaczyńskiego, jako przewodniczącego 
komiąji fizjognneznej, zatwierdzono wybór na gzIol- 
tej komisji p. Bieniasza, asystenta przy „  te i.se mi- 
neralfgji w nnlwersytecie Jagiellońskim.__________

Kronika sądowa.
(Proces Tour"illj’a).

(dokończenie)
Rezultat swyih dowodzeń streszcza obrońca w 

następnjącem zdania: „Skarga zapytuje, kto ma być 
tiznsny za mordercę, jeżeli nie bęazie mm człowiek 
siedzący obecnie na ławie oskarżonych? Ale zacho­
dzi pytanie, czy w ogóle mammy koniecznie szuKac 
moraercy ? czy nieodzownie mamy być tego przeko­
nania, że morderatwo zostało popełnione; uzy wszel­
kie przypuszczenie przypadku, lub samobójstwa ma 
być wyłączone?"

Mowy di a Markbrcitera słnuhano z wielką n- 
wagą. Obwiniony przez cały czas trwania jej sie­
dział głęboko w myślach zatopiony; tylko gdy mowa 
była o jego aynu, zwiesił głowę na piersi i zakrył 
sobie twarz rękami.

Na populndniowcm posiedzeniu przewodniczący 
przystąpił uo sJreszczenia przebiegu sprawy, zrob;. 
wszy uwrgc , że świetne zasl ar żenić i obrona zao­
szczędzają mu trudu przytaczania szczegółów. Chce 
on przysięgłym położyć na serce, ażfby nie dali się 
powodować tak zwauą opinją publiczną Zresztą rę­
kojmię po temu upatruje w zacności i uczciwości lu­
dzi zasiadających ra ławie przysięgłych

"Wreszcie zaczyna właściwe streszczenie, na- 
jyra jąc obecny wypadek nadsr ważnym, nie dla tego 
tylko że występkowi zagraza kara śmierci, ale w 
Santek okoliczności towarzyszących mn.

Dalej przechodzi do opisania szczegółów i zwra­
ca uwagę na pełne sprzeczności usprawiedliw eaie się 
Tonrville'a. Przypuszczenie wypadku obwiniony sam 
zaniechał; pozostaje więc tylko tamobójstwo, lnb 
morderstwo. Przewodniczący kładzie szczególny na­
cisk na to, że pani Tonryille nie była bynajmniej 
w stanie rozpaczliwym, ale owszem znajdowała się 
w usposobieniu wesołem. Zwróciwszy się do przy- 
■i«Rty'h > mówi: „Zastanówcie się tylko nad tem,
czy zupełnie jest niemeżebnem, aby ciły wypadek 
odbył się tak, lak go op,ggje marga Mule nie wy­
pada odpowiadać na to.“

Następnie mówi o dav nitjgzem życiu Tonryille a, 
o spotkania się jega * dr»j» Glynn w Scaiborongh, 
o śmierci teściowej, opisując to wśzystko najznpeł- 
niej ebjektywnie. Nadmieniając o pożarze w domu 
Tourville’a przyczrm yn jegt tarażony byl na nie­
bezpieczeństwo. robi uwagę, żó >akie« sam* niebez­
pieczeństwo zagrażało i Tour»ille owi.

"W końcn mówi przysięgłym: „Nie wydawajcie
takiego werdyktu za który przód waszem .umieniem 
nie moglibyście być przez crte życie odpowiedzial­
nymi. Obrońca spadkobierców powiedział wam, że 
Tonryille w zup* jem zau£ulia wydany został przez 
Angiję. Jeże!’ ^od tem tor-umiał, że powinien być 
zasądzony, to twierdzenie takie odpieram z całą ita 
nowczością Nie dla tego został wydany, by był po­
tępiony, alp ażeby stało się zadość sprawiedliwości. 
W  pełnem zan"anin powierzony on został waizemn 
■nmienin. My spełniliśmy naszą powinność, spełniaj­
cie wy waszą.

O trzy kwadranse na dziesiątą przysięgli nin- 
nęli się na naradę. Na żądanie obrońcy przyzwala 
przewcdniczący, by obwiniony oddalił się i nie był 
obecnym przy dalszym tokn sprawy, ponieważ zro­
biła mv lię niedobrze.

Turawy tjus&ariartz* I handl«w«,
b t a t jg t j  k u  b y d ł a .  W Galicji znajduje się we­

dług- urzędowych Jauych: 698.240 koni, 922 mułów, 969 
osłów, bydła rogatego 2,070 672 Jztni, 966.763 owi-J, 
35 824 koz i 734.572 świń. Na jedną przeto milę kwadra­
tową przypada w przecięcia: „ oni 610 66, bydła rogatego 
1526-20, owiec 713-28, świń 54197; — na tysiąc zaś mie­
szkańców wypala przecięciowo: koni 127-75, bydła roga­
tego 381 80, owiec 178 43 i świń 136'58. Ogólna wartuść 
bydła wszelkiego rodzaju wynosi: 159,083.000 złr.

D U  c h e m ik ó w  1 t e c h n o lo g ó w .  Pod nazwą 
tmorykańskich korali® we„«ła obecnie w Ameryce w 

iycie masa, która tam znajduje zawsze zastosowanie w 
drobnym przemyśle. Podstawą tej masy jeat poproś tu 
kwaśne mleko. SposÓD produkowania tej masy w szcze­
gółach jest tajemnicą, lecz to jeat wiadomem, że zsie 
Jnięte mleko poddaje s.ę działania siluegu cieplika, pod­
czas którego m_„a a‘ę wodług upodobania zabarwia. Na­
stępnie poddaje się pod prasę o a ysokiem oiśnięoin.

Kształty formują się w tabliczkach i kostkach, które 
następnie za pomooą piłek i pilników znajdą zastosowa­
nie w wyrobach przemysłu drobnego, lnb też wprost 
wytłaczają .ię w wzorzystych formach, a w końcn po­
lerują.

Wyroby z tej masy jalio to: koraie na szyję, broszki, 
kulczyki, pudełeczka, ka„etki, iukrnstaoje do szkatułek 
i setki innych zsstósowań mają byó prześliczne, naśladują 
wiernie prawdziwe korale, inrausy, kość słoniową zabar­
wioną i tym podobne ozdoby.

Otóż dla naszego przemysłu drobnego, który bądź 
co bądź winmćmy w nżycie wprowadzić, masa ta miała­
by donośne znsozame. A że przysłowie mówi, że „me- 
tylko święci garuici lepią" — podajemy myśl tę naszym 
pp. chemikom i technologom a szczególniej laboratorjum 
chemicznemu przy akademji technicznej we Lwowie i 
szkole przemysłowej w Krakowie, aby się mogły zająć 
doświadczeniami w tym kierunku.

W  p » ł t a w s k i e j  g u b e r n i l  w powiecie pere- 
jasła ?ssim, jak donosi „Kijewlanin", pokazała się sza­
rańcza. Jak się powszechnie domyślają, jeszcze w jesieni 
roku przeszłego zakopała się ona w ziemię i obecnie po 
ozyna robić siraszne spustoszenia. Dotąd jednak nie 
przedsięwzięto żadnych środków, któreby mogły zapo- 
biedz tej klęsce. Wprawdzie urzędy gminne zawiadomiły 
t. z. „ziemski zarząd" i inne władze o pojawieniu się 
szarańczy — ziemstwo odniosło się do policji z prośbą 
o zarządzenie odpowiednie! środków, policja zaś nie- 
om.eszKała skorzystać z okoliczności i rozpoczęła szereg 
długich rokowań z zienstwem. Tak więc od dwóch już 
tygodni między dwoma wyż wsponnionemi władzami, 
toczy sie spór, czy to jest w istocie szarańcza, czy też 
zwyczajne polne koniki i ekspedycje z napisem „Dardzo 
pilno" biegają z z-emstwa do policji i z policji do ziem 
stwa, a tymczasem szarańcza nie czekając na ostateczne 
zdeterminowanie _woj iśtoiy, hula sobie w najlepsze po 
zasiewach.

D a ls z a  l is ta  s k ła d e k  I p r z y z n a n y c h  g u b  
w e n e y j n a  c e le  w ystaw y K r a jo w e j po traiec 
czerwca 1877- (Dot.)

Za pośrednictwem delegatayK, Briihla z Krakowa 
ze skłauek 6 zł. 40 ct. Za pośrednictwem deltgata 
kran iazka Gaszyńskiego z Bilczy: Gaszyński if/iinci-
szek 5 zł., ks. Łobodp Piotr 1 zł., K. łtosinkiewicz 1 zł., 
dtoimke Jan 1 zł., Starzyński 5 zł., Jager Abranam 2 zł., 
(nazwisko nierzyt iln i) 2 ł ,  Konn Jakób 5 zł., Dołho- 
łuski Lmil 2 zł., Silberstein ilier 2 zł., Niedzielski Mi- 
chtł 1 zł., ks. Turcayóski Hilary 1 zł , Markowski Wa­
cław 2 zł., M Kimeluian 8 z ł , razem 35 zł. Za pośreó 
delegata Lr. Mieczysława Borkowskiego r- Mielnicy: hr 
Borkowski Mieczymaw 15 zł., Ochocku Emma 10 zł., a  
Zbyszewskł 1 zł., Rucer 1 zł , Brakomajer Leib zł., 
(nazwisko nieczytelne) 1 zł., Żurowski 1 zł., St. Boryme- 
wicz 2 zł., W. Skowroński 2 zł., Rosinkiewioz 2 zł., B 
Sęk-./A  1 zł., L Antoniowiuz 1 z ł, D Samnlewicz 1 z ł , 
Sekulski Stanu ław 1 zł , ks. Z»wirski Tytas 1 z ł , Be-g- 
mann 1 :ł., Kckhar lt Engenjnsż 1 zł., Herodyński 1 zł., 
razem 44 zł. Za pośrednictwem delegata Farnika z Kat 
Fener łan 5 zł.. Schrenzel Mendel 50 ct., J. Sz. z Ko­
sowa 1 zł., Sielski 1 zł., N. N. 50 ct., razem 8 zł. Za 
po'uednictwem delegata Teofila Gnmińskiego zZdakowa -. 
Rydel 1 l.man 1 zł., Artwińska Helena 1 zł., Artwiński 
Mieczysław 2 : ł , Trzecieski Aleksander 2 zł., Dr. Hienze 
Oswald 2 z ł , Gumiński Teofil 5 zł., razem 13 zł. Za po 
średniotwem delegata Bolesława Suiałowskiego z Stoja- 
nowinc: Smisłowski Bolesław 10 zł., Petrowiec Ksawery 
29 zł., kb. Niedzielski Jan 1 zł., Gurski Henryk 5 zł., 
Zuker Zygmunt lb zł., Żurowski Stanisław 5 zł., razem 
ol zł. — Suma 2135 zł. 70 ct., do t e g o :  wykazane 
poprzednio 6507 zł. 53 ct. — O g ó ł e m  ze składek po 
koniec czerwca b. r. : 8 6 4 3  z ł .  3 8  c t ,  w. a .

<jt rócz powyższej sumy przyznana subwencja przez 
gf i. kasę Oszczędności we Lwowie w kwocie 1000 zł. i 
wykszane poprzednio subwencje w kwocie 28.950 zł. — 
Suma zajem przy_nany„i, subweucyj po koniec czerwca 
b. r . : 8 9 .9 5 0  ^  r

U Ś t a t n b  w i a f l a a n ż o !
Od Chwili, kiedy dnia 21. Om posiłki przy­

byłe aa pomoc jeueiałowi Schilder-Stliuldaerowi 
pod Plewntj „poszły na spoczyaek" (zapewne 
wieczny), laswi pewiea niepokój w komendzie 
moskiewskiej. Nie podlega jnż wątpliwości, że 
główna kwatera Mikołajewicza opiściła Tirao- 
Wfl i cofnęła się do B!eh, bliżej Danaja a jedno­
cześnie czynią Moskale wysilenia, aby s«j pod- 
sinąó pod Kiszczak. Przez kilka dni jaż wre 
tam zazarta walka na linji hom i. Bliższych 
szczegółów me ma, ale to pewna, że T ircy od­
pierają Moskali coraz dalej ku Jantrze napo- 
wrót.

Z  Oetynji donoszą dii* 25. b. m. Pressie 
wiedeńskiej znowt o zajęcia dwóch czurtaków 
toreckick pizez Czaraogórców, Klaczyaa i Mo- 
■tyn w okolicy Niksiczi.

Z  Beiiiaa amioszcza wiedeński Tagblutt te­
legram donoszący: Książę Gorczakow upoważnił 
reprezentantów moskiewskich do oświadczenia, 
it Moskwa odrzuca myśl bezpośrednich ikła- 
dów z Taroią, i pozostaje wierną programowi, 
że sprawa wschodnia mi cechę sprawy europej­
skiej.

Mnsirns pasza, poseł tnrecki w Londynie, 
wręczył dnia 25. b. m. lordowi Derby wykaz 
szczegółowy r tszi i okracieńs w , wyprawianych 
przez Moskali pod hasłem ludzkości. Elaborat 
tei bedzie ogłoszony w dziennikach.

Według telegrami Tagblattu ze Stambułu, 
przeciwko kolumiie moskiewskiej, która z Do- 
bruczy wysunęła się się ku O gin-Bazai,ryko­
wi, wyruszył z Warny egipski książę, Hassan- 
na czele znaczniejszego oddziała.

lUtoi uui i u
Z Biur z korespondencyjnego

P e s z t ,  2 6  lip ca . W  zgrom adze­
nia luaow em  wzięto od zia ł § .0 6 0  
osób , przew ażnie m ie jsk ich  oo> wa- 
te li. Przew odniczki r n h z b y . Po m o ­
wach Klraly^ego, K la p k i, H e lfy ^ g o  
p izy ję to  rezoln cję , w k tó re j zgrom a- 
ózAnie p otęp ia  m osk iew sk i sposób  
w ojow ania w B n lg a rji, a rozszerzenie  
się potęgi M oskw y uznaje za sp rze­
czna z interesam i A n stro -W ęg ier  i 
postanaw ia wezwać rząd przez d e p i ­
lac ję , aby starał się o zakotiesenie  
n ielu dzk iego p iow ad sen fa  w ojny, i  o 
wczesne zabezpieczenie interesów  
patiathaj Poczem  w zu p ełn ym  sp o ­
k o ju  rozeszło się zgrom adzanie.

W i e d e ń  2 7  lip c a . T elagram  N. 
fr. tresse ze Stam bułu z dnia  w czoraj­
szego d o n o si: M i d h a  t  pasza został 
przez sułtana pow ołany do Stam bułu  
i  w yjechał jn ż  z P lo m b łe r e s . udając  
się pi zez W ied ed  na m iejsce p rzezn a ­
czenia.

S t a m b u ł ,  2 6 . lip c a . T elegram  
R eufa paszy z J en i-Z agry  2 4 . lip ca  
d o n o si: K o za k ó w , k tórzy  się tn * 
ok olicy  p o ja w ili, odpędzon o.

lułnnernator p row in cji natfdunaj- 
sk ie j te legrafu je  2 4  lip c a : M oskw ę, 
K tóra się nsanow ita p od  P isan eą, od ­
p a rła  k o lu m n a , w ysiana z R n u c z o k d .

lz m a il pasza donosi d. 2 4 . lip c a . 
W ypędzono jnoskwę z p o zy c ji p od  
D ilguedik  (aa grauicy od Ba nzedu'.

S z u m  l a  « 6  lip ca . M oskale c o f­
n ęli się od S illstrji. W czoraj nad rze­
k ą  Ł o m  poffl B ren dżykiem  (na p o łu ­
dniow y zachód od B nszcznka) odnie­
śli T urcy znaczne zw ycięstw o.

Oriman pasza posu w ając się od 
P lew n y c n  D unajow i, zagraża rm nufi- 
sk iem n  korpusow i, k tó ry  za jm u je  od  
wczfl raj Mik op ol.

W  Slaw atnicy i T y m o w ie  M oskale  
sp a lili r  m eczetach* żyw cem  m m  ał 
m uńsbą ludność, k tóra  się tam  schro­
niła,

Bukareszt, 25. lipca. Do M it. Cor. 
telegrafują ztąd: Dzisiaj w nocy uskute­
czniona przeprawa rumuńskiego czwartego 
kopusu, nastąpiła, jak ogólnie mówią, na 
podstawie formalnej moskiewsko-rumunskiej 
umowy, której istnienia rząd się jednak 
wypiera. Książę Karol ma jutro z resztą 
swej armii udać się do Nkopola. Umowa 
moskiewsko-rumuńska wywołała między 
ludnością tutejszą niezadowolenie.—  W kilku 
dystryktach wybuchła zaraza na bydło. 
Moskiewskie zapasy sucharów popsuły się 
od deszczów.

B e l g r a d ,  26. lipua. Skupczyna przy­
jęła budżet. Minister finansów przedstawił 
projekt zagranicznej pożyczki 2 miljonów 
dukatów za gwarancją państwową. Na po­
krycie mają być dane kopalnie i ‘ lasy Szu- 
madji.

Turecka załuga Niszu odmaszerewała do 
Sofii. V, ładze tureckie poleciły pozostałych 
w Niszu muzułmanów opiece uhrześcjańskiej 
ludności.

.Petersburg 27. lipca. Urzędowy 
biuletyn z Bieli d. 25. b. m. donosiD nia  
21. b. m pojawiły się statki tureukio na 
wybrzeżach krymskich naprzeciw Alusz y, 
i strzelały bez skutku na rekonesanse mo­
skiewskie, poczem odpłynęły. Jeden paro­
wiec pojawił się koło Parmemte.

P a r y ż  26 lipca. Univers oświadcza' 
Doniesienie Timesa o krokach rzekomo po­
czynionych przez Chamborda u kurji apo­
stolskiej w sprawie wewnętrznego położenia 
Francji jest k ła m liw ą  gadaniną.

P o r t s i i i o u t h  26. lipca. Dzisiaj od­
płynął ztąd okręt „Euplirates* ze 40 ofice-

szeregowcami do Gibraltarurami i 1.481 
i Malty.

Ir t ie g ra m y  k b o żo w . z Ja 99 lipoa.
W i e d  en:  ukowiś* pr. 10.000 liter-peroent z>, 38 25; 

Bndapeae t :  pszer; r. (7(5 kilogr) ni wiosny cl. 10 85, 
B e r l i n :  PiTonio* żółta na lipiec-aierpień 934*00, tyic
loeo Oilo*oo, ukov.it* 5 ’*r0 S e o c e c i n :  pscenica * a 
ocer.-lip. C'0-00, reepak na jesień 31t»00; P a r y ż :  B u a  
lir.? *ilo 69 5 .

n ife r te ń , 27. lipca. 10 gedr. 45 uln. 
ćkoje Kredytowe . U 6 5 ' Akojp kolei Kar-Lnd. 999*85

,  Anglo-Austr. — „ „ p0I»Jn. . •—
c Dujonabaak . —* -  ,  Banko Fr Aoit —*—
s Yereinabank. —■*— 90-frankówk* . . 9 8 '

Uipos ibienie bez życia.

T e l e g r a f o w a n e  k u r n a  w l e d e k s h i e .
W le d e ó ,  26 lipoa, 8 godc. 51 min.

Loay kredytowe . : lfiS 
AŁ.iju Wegier. Kred. 146*70

B Ang.-Austr. B. 4 —
f  Uuonabaal 8V —
„ kolei Kar. Lud 929* -
t s Półnoon. 186 —
,  B Polnda..

.  AlfOlds..
.  b SMbiety
h b Lw.-Ca.

Ung. Staata-Obl. 1877 64*— 
Galie Indemiuoacja 84,7(1

76* -  
107*— 
IŁ’ * - 
116 50 
99*85 

110 —

1364 Losy
Siudiuijgr. kolej . , 
Vjrweh.*b*nk . . , 
Tiueokie Losy . , 
Weg.-Gal„ kolej . , 
Błudł’ k-Actiem . . 
Sta.itabaha . . . . 
Bankverein. . . , 
W^giorikit Loay , . 
Reichsmark. , .

,  „ Albrechta------- Ron-islde bauoot^
Uiipcsobltaie: stałe.

W iedeń, 96. lipoa. 
led. dług pań. w baak. 61*50 

b b ■ ■ sreb. 61*b(
Beata w stode . . 7**9<1 
Loay poiyu** r. 1860 114 43 
Akoje buka aarod. 8 4*.- 
Akaje brah kredyi 117 40 

Berlin 
Bossyjakle aoty baa. 81 70 
Akcje kredytowe. . 961*—
Lombardy . . . .  HA —
Galioyjskle . . . .  95 83

Lr.adya . . . . .
S u b r o ...................
90 frauó^ ja  . . 
b a n t  twa. m u. . . 
180 marek alemlee.

133 aO 
165) 
8-60 
luvO 
84-oń

3if*5C 
59 — 
75 15
eo eo

MO

123 60 
I087S 

9 65 
6*91 

80*60

15*40
Buatsbaha . . .
Kolei Romańskiej 
Anstijaok'1 baakuty l f 5 * — 

Uspos. —
P u i *  8r/» reaty 70 95; Lombardy 147*—

Przyjechali do Lwowa dnia 27. lipca.
H o t e l  Ż o r ż a .  K. hr. Ledóchowski z Rossji, M. 

Jezierski z Wołynia, A. Nor blin z Wołoczysk, hr. Sta- 
rzuwskti 7 li iwczy, Z. j^ebel z Petersburga, E. Nilender 
z Moskwy,. F. Zeil z Wiednia.

M o ie l  U n r o p e ja L J . M. Polak z Leipnik.
H o t e l  L A ilg a . J. Różański z Kołomyi, h.. Wy- 

branowski z Borjmcz, L. Siie irmanr z Lipska, G. Kr.ger 
z Wiednia, Z Glogau z Pragi, J. Gi imm z Wiednia.

D o t e l  A n g ie ls k i .  K Berchard ze Szczerca, L. 
Czermiński z Berdyk, St. Duniewiez z Bronicy, F. Ja­
siński z Królestwa, M. Mysłowski z Koropoa, St. Oczo- 
sahki z Rusiatycz, P. Ma',wański z Rossji.

H o t e l  K o h n a .  J. Miechoński z Komarna.

P e d ą g l  k o l e j o w e
Odobod,z% se L w c i  a: do Krakowa : o gudc. 11 

m 3 prsed północ* (p. posp.); o rodi. 4 m. 40 ru o  (p. 
osob.); o gJds. 4 m «5 po południu (p. migać.) — Do 
Cserniowibu: o gods. 6 m. 85 rano (p. pos .); a godi. 11 
u . 95 wieczór (p. migać.) — o godr, 12 m. 30 c południa 
(p. migać.) — Jo SUnisuiwuWt: (na Stryj;; o gods. f  
m. 26. iano i O godzirjr 5 mir.ut 68 wieczór. — 
Dc P&dwołoozysk: (c, Podcamocr * o goda. 11 m. 
4 wiu aór (p. tob ) o gods. 12 a  11 w południe 
(p. migsc.); s głów: ego dworoa o gods. 6 ra»o v_ . posp.] 
o gods. 10 m. 37 wieczór (poow  osob.); 11 m. 41 w po­
ło lnie (pociąg migm.)

Frayokoaaą do Lw owa:  s Krakowa o Boddnie6 
minut 30 ran: ipojiąg poapieaan' j ; o godc. 9 mura 80 
wieecur (po«jiąg osobowy); o godc. 10 ca 35 prsed pota- 
duitooLi (poaiąg łuig^any) — Z Ccerniowieo: o godc. 9 
m. 56 wieoaor (p po*t ) u godc, 3 m 40 rani (p. m. 0 
o godc. 2n. U po potoibto p. wieu.a)— Z Stanim<iwo- 
wa. (ku Stryj): o godc, 8 m. 36 wieczór i o goda. 8. m . 
51 r u t  — Z Podi  (na dworzec w Podcamora) i
o gods. 8 m. 54 n u  (p. osob.); o gods. 8 m. 8 pr potn- 
dniu (p. m.) ; nu dworseo lwcwak. główny; o g. 10 n . 
83 wieosm (p. posp.); o nds. b m 21 ramo (p. osob.); 
o goda. 8 m. 48 pc południ, (p. migscuy).

(Pco .ego roakładn jazdy odnoszą się do południka 
pea ateński ego, — godzina 19 w Pececie odpowiada godc- 
nie 19 min, 90 we Lwowie.)

N a jw ię k s z y  w y b ó r

Pierników własno wyroili
a e ł e e o

Cukiernia MCLLERA.

B I I L I Z N Ę
do b z y e la ,  tudzież s ł o m k o w e  i.*  - 
p e l n u e  do p r a n ia  i p r z e r a b ia n ia ,
przyjmuje się w domu 1. 6  na dole U lica  
S k r z y ń s k ie g o  (obok ul. Piekarskiej). 

I R T  Ceny bardzo umiarkowane.

Lwów, s Icby handlowej. 
Dnia 96. lipua.

I. Akojs za aztaką. 
Kolei gal. Kar-Lnd. a20G*ł 

a Lw.-Czerń, i  200 zł. 
Banku H.p gal. i  300 -ł.

„ Kr* 1 gal. 4 200 Cł. 
n, Listy zut u  ido ti.

tow Kred. gal. 5®/a w. ■
■ ■ * A b B

8a iki> Hipoteóa. gniia. ?•/, 
HI LbtydMNs nlO Osl 
W  Zał* kud wio*- * L  
krrto. msz. tećd. nąkloli 

“ ł l f l r t . -  t lu w l iT ,  
t{*W. Sta9  ̂ (hisf4.S<;g ir [F! 

n» SbIBsI M 109 Kł.
U jA H omyjra m im , 
trtwacM n » ‘ . \i7j  a *«/„ 
Umf kluka Krakowa, 

m , BHnuławn i 
V. Hsaoty.

Dukat kn indrnU  . ■
„  ■ wsuaU . . •
5® trukówka. .
M ł iaauoejol romyjam 
9zbel -aeewjiki srebs-

•.oO nmk* iJBSSy
tatro n  100 c L ___

Ją, u r  li ■> ) ! .  Bp 100 sL 
W lodożi 84 lipoa. 

»/B sjodnAiag paiaUwak 
,  i  i  ■ srakr
m li *  ow ł‘1 aalOOpaB 
, OUc.Man.RUAwk
a w m eawMa ,
i  * ■ wegierikle
* « ■ puojlikifl
■ ■ ■ K I
.wagyoUuLSoofr i9om. 

•My Z a tk u n  
i %  fanka aarod. Uaty . 
* .  eaUsyjakte . . .

on. C ś i  J . „  *•' -fc ’ . 
I  • A A  W *  ,

żądają p ł«w

2£ -  
118- 
23150 
214 —

88 Cl 
7760 
88(5 
' 8 40

Ok 80

95 80
51- 
i5("ń 
1 >5u

19’ 
594 
994 

1080 
I N  
J 81 

4150 
l ’l —

(U  -

a c
*770 
'471  

10* — 
164 — 
71 71 
85
89*0 
74 91

•7 96 
77 — 
M -  
59 7R 
m -

2 2 7 -  
116 V  
228 — 
110 —

83
7t> 60 
83 — 
87 40

8175
*096

1480
■* — 
* -  

1850

6 89 
584 
988 

10 
I N  
12k 

5016 
06 — 

i07 76

89 80 
•750
7460 

1J1 -  
1J88i 
7A9* 
M
8176 
78 76 
9810

1775 
78 — 
U — 
W — 
10-

Pwżyozkl lotaryjow.
Losy pożyczki z roku 1889 835 —* * loci ino K \B » ■

'losów pożyczki' anstr 
państw, a r. 1860

Loay poiyoaki a r. IsU
uren. połyoc. wfgiei
Oosaorute. . ,
Kr-^ftowa . , ,
■■■•‘i r*"* mw i rc
Sdfela 8ai» ,

u . k J S a :
tak
h* ^ n fk u tT . 
■r. Sa^raiMl

Aksjs saakewa l arzamyał
oanku nart n anstr. . 
Zakładu zredytowago 
żeglugi par. aa Duaja

" * • ^ 1 *  
m M .  «.,
P H dntaa rfn-w—i.y y f  ,
QHn3awł«feb|
AlbracMa . .
wąg. pAłn w 
kŹM M -JlN iŁi
Irsp tt-L  r u s  

, Hedmlegruduisj
, ntausne) . . .
, wsotu ć • wyglersr'. 
, autrj.-półnoa- caoh 

gmni..auka-Jocefa 
H u  anglo-mnriar .
'  ikbdi ar«L wfgfar 
• utai fraaks aastrjaŁ 

.  gaUc k sh n d ta  
n a . v B d n F  

raitai i s t ( .  pL . .
a pńfcgt
■ sta ow ita

ż%d»w płao*
.106 7L 106 95
. 142 (0 4 i *0

>836 — 383 —
109 5 i 109 —

) 1.4 30 114 —

129 — 19150
183 50 133
7553 7 5 -
9 4 - 99 —

16924 11175
94 98 9875
N95 8775
J.9 - ■  50
SCSI 99 i
89 — 8150
9995 9875
f i  75 to fi
N50 9150
18fi 1175
1 4 - 1850
1415 1875

7 8 8 - 96 -
.154 89 leć 80
841 — 8 8 0 -
1865 1863
8 9 - 988 50

148 95 ,4775
70 50 70 —

4 97 - 296 10
.118 -

l"  =
19 5 9875

MO 6 i MO —
1 0 7 - i 650
90 50 90 —
8 7 - 8610

184 — 8 1 -

1’ 9 59 U9
IN 19150
78 74 73 95

*46 80 4640
------

H i 991
I w - N N

OMIpl plsrwszaisiwr
Kolei koicyoko-bogum 

państwow. 500 fr 
Emisja z r. 186'. 
południow. 500 fr.

a 100 ał. w.a. 
a w arbr. 6*, 

połnd. pół. ziem. 
S*/, c* 100 cł. w. a 
6*;. w srebrne . 
gaue. Knr.-Lndw 
IbusS.w.a. w vb. 
5*/b »a 106 -i , 
I m to m  

a Lw.-'ker. 1108 alt 
(wsrb.ł' ai  ~1 

. Bmbjr s v. INI . 
|V H a . W d v a l

■P %  'UaimioasŁ 
■r- r lH iL  

t* fngssji wasa 
łel sr - r  -iL , .

W a I a t y. 
lesarskie koron} . . 

a dukat uwagg

Warszawa, 94 lipoa. 
i zastawna lej asr*

,  9ej M i
kupoi 

a nowe 
kapoa 

Ukwidaroae. . 
kupra . 

| warmi.w.-wleł..

a fi c

żądaj* u b ą
6-63 

Ił 8 80 
'49 »<
11C S'

68 25 
167 40 
14E (0
119 50

ira —
9850 

109 i

101 — 
M — 

100 —

9650 I5IQ

10195
109-

ta—
10175

7775
7 5 -
n9o

7715
7450
0 1 -

7 8 - 7178

8 0 - 8 8 -

5 98 
606 
993 

1150 
1010 

10915 
IN 40

• n
504
989 

16 45 
1015 

1C910 
IN  25

81 Ci 
181

0091
181

rt-lfi..

95 25

W 53 
NU  
85*/, 
. S . '
44*/.
H15
f i " , .

— —- —
— — — —



4 DZIENNIK POLSKI.

od 80 ct.. <lo lO zŁ

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające włosy w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lnb czarny, a mianowicie: 
Eau Ganlloise, Ean Dorat, Nigritine Vege- 
tale, „Geile Freres,“ Orizaline Vógetalt, 
„Dr. Jam os Smithami,”  Melanogene d_ Die 
quemare aine, Ekstrakt i Pomadę Orze 

ehową A. Maczuskiego i inne.

W O D Y  P E Ę K Y O & C I
Lait Antepheliq-ie on L»it Candes. Eau de Lys, 
Ean Ja Prinbesst-s, Eau Touique, Diquemarb aine, 
Tolutine, Atbeniene, Vinaigre de Toillette, R ó ż  
n ie s z k o d l i w y  „ O a n h a m i n i ,* 1 dla nadania 

rumieńców i utrzymania świeżości policzków.
P O H A D K Ę  P O Z I G n fK u W Ą

do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania 
naturalnego ich rumieńca.

„ I I O H A “  n a jn o w s z e  w y t w o r y  t o a l e ­
t o w e , Perfumy, Mydlą, Fiksatory, Papierki won­
n e , „ P o i n a d e  I x t r f t “  de Pinaua, Yioletta, 
L’Ylaug Ylang, Japońska, Kózedowa, Hinowa, 
Poziomkowa, Hnbigant - CŁardin, Societo Hyge- 

niqne i wicie innych. Pouder Velontine.
W O D Ę  K O L O Ń S K Ą ,

W o d ę  A n a t e r y n o v .ą ,  P a s t y  1 P r o s z k i  
do czyszczenia zębów.

1310 lz—O (7) Łaskawe zamiejscowe zamówień a wykonują s i ę  Jak najspieszniej i  najaknratniej

Poeca puwsẑ Me 7nany z taniości i doborowy towaru
M A G A I Y Y  D A M S K I

K am ila  Strzyźowskiogo
przy uhey Halickiej pod l. 4, we Lwowie.

! ! Ból zębów!!
! ! Konserwacja zębów!! 
! ! N iem iły  odór u s t! !

S Ł Y N N Y

ELIIIR STBASSKIEGO
f l a k o n  5 0  c e n t ó w .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozsela i sprzedaje

Apteka pod ,.'Węgierską Koroną" 
J. P l I P E S A

1075 tce  M Aeoieie. 16—0

Med. i Chir. *

Dr. OSWALD BYK |
u k n s z e r  |

i lekarz chorób kobiecych, i
ordynuje od 2 4 .

y nlicy Karola - Ludwika, nr. 21, < 
II. piętro. 19—0|

i a a a a a a o A A a a a i

I  p y :
|10&4

Codziennie świeże

Mo r e l e
(A  p ry  k o z y )

w łoskie
otrzymnje i poleca handel

S t .  M a r k i e w i c z a
1092 we Lwowie, w Rynku 1 42 4—O

P o s z n b n j e  tnę
N a u c z y c i e l a ,

któryby mógł i chciał pozosteś w Jomn 
na wbi przez lat kilka, a był nie‘ ylko 
uzdolnionym do przygotowani: chłopców 
do egzaminów z kia. normalnych, a w aa 
nyn razie i z pierwszych kilku k a« gi­
mnazjalnych, mówił pr:"_ tcm bieg’e pc> 
uiemiecku, ale w kt irymty ora i po zs 
gadzinami lekcyj szkolnych mogli chłop­
c y  znaieźć wykształconego, przyzwoitego 
‘ troskliwego mentora. 1244 2—3

Zgłosić s:ę pod adresem: .K o r n e l 
H o r o d y s b l  w Tłust: ńkiem, poczta 
Probużua w powiecie Hns.atyńskim

ITajuowszą powieść
J U L I U S Z A  V E R N E

poa tytułem:

CZARNE 1NDJE
drukuje obecnie

„ T T D K i E Ń "
'ileracki, any ŷczny, naukowy i tpbłeczny, 

j którego prenumerata wynosi:
We Lwowie złr. S-tłO.
Z przesyłką „ 4 -4 0 .

KSIĘGARNIA POLSKA
w e  L W O W IE .1153 3 - 0

-.■UV "̂ s.ę,e 'i1.’ Vr.ti
roku 1874 i 1875,

Najlepsze belgijskie sk órza n e

Fast do maszyn
w różnych szerokościach, jakotei

PnSy parcianne szpagatowe,
Ori£inalne Sławuctie K-łSr-7,

Bundy gotowe i Sukna,
wyrobu z dóbr j°g o  Ekscel Alfreda br 

Potockiego, tudzież
R O Z O  L I S Y  i  L I K I E R Y ,

z fabryki w Łańcucie poleca

GŁÓWNY SKŁAD NASION

TEOFILA ŁUCKIEGO
w e  L w o w i e ,

plac Halicki 1. 15, w gmacbn Banku 
1254 Hipotecz-ego. 1—0

At Z a k ł a d z i e  moim istnieje od lat 7

P E N S J O N A T
dla nczniów szkół realnych i gimnazjal 
nych, tak prywatnych jikoteż uczęszcza 

jących do szkół publicznych.
Zakład przyjmuje nczniów dochodzą 

cych na korepetycję, przygotowuje takie 
do egzaminów dojrzałości tak ze szkół 
reainych jakcteź gimnazjalnych.

Naukę języka niemieckiego pobierają 
pensjonisci zakładowi osobno bezpłatnie 
Zgłaszać się można codzień od gudziny 
4. po poindn.n 10b5 1 3 - 0

¥  K  .'i m l  i c h ,
u l i c a  Or m i a ń s k a  1 16.

Eau de Mćlisse des Carmes
Boy er na oicy  Turenne, 14,

w  P a r y ż u .

Woda z rośliny swsuej ni >downikiev 
karmalickiein , uogTrdiona medalem 
powszechnej wystawie w Lonć rnie 1 roku 
<862. Środek tm powszechnie snany i n 
i ;  n-auy w Paryża przeciw : C bol E T IC, 
s j s o p l e k J jo m .  s p a n l l i o w a n i o ,  
z e m d l e n i a ,  m i g r t n a m , b e le A e l 
1 r z n ię c i a  w  ż o ł ą d k a  n ie s t r a ­
w n o ś c i  i t. d. 1012 21—3e

klad główry we L w o w i e  w aptece 
p. P. H1KOLASCHA, i w hand'n galan­
teryjnym KAMILA 8TSZYŻOWDKIEG< 1 
w C z e r u i o w c a c h  w aptece GOLI 
CHOWSKIEGO w K r a k o w i e  w apte­
kach pp. TRA UCZYŃHKlEGO i BEDYKA.

czyli weneryczne, ta1, świeżo powstałe I 
jako też zaniedbane lub źle wyleczone, • 
wsrelWie inne tym podobne słabości, 
zgubna skntki S a m o g w a łtu  n- p- 
osłabianie nerwowe, npływ nasienia, 
impotencję, początki suchot itd. leczy 
na podstawie ścisłych Dadań i licznych ■ 
doświa Iczeń podłng najpewniejszej w • 

' ża Inym kierunku nieszkodliwej meto- 
dy, gruntownie pod najściślejszą dy­
skrecją specja ita chorob ,’yŁ ty­
cznych skór-ych, praktyczny lekarz | 
medycyny, chirurgii i aknszerji

J a n  K u rp ie ] ,
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domn 
p. Bałutowskiego we Lwowie ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do 5. po 
południa. 1109 8—0

Zamiejscowym, którym na prze­
prowadzeniu kuąacji w ścisłej dyskrecji 
(w małych miastach i wsiach prawós 
niemożebnej), zależy: powinno, udziela 
rady listownie 1 wysela lekaimwa w 
ten sposób, iż adresat najmniejszemu 
podejrzenia nledz nie może.

L. 1884. 1229 3 - 3

Ogłoszenie licytacji.
Dla Zakładu obłąkanych vr 

Kulparkowie potrzeba na rok 
1878, to jest od dnia 1-go sty­
cznia do końca grudnia, miano­
wicie:

drzewa opałuwego bukowego 
okrło 500 sągów, 

drzewa ooalowego brzoz&we 
go około 300 Sagów i 

drzewa opałowego sosnowego 
około 200 sągów, 

sagi mają być metryczne, t. j 
metry 21 centimetrów wyso­

kości, 9 ł  centimetrcw szeroko­
ści, a 1 metr 89 centimetrów 
iługości —  potrzeba także 

w ęg la  k am i e nn e g o  około 
87.000 kilogramów.

W skutek tego rozpisuje Dy- 
rekc s Zakładu licytację a» do­
stawę tych przedmiotów loco 
zakład w Kulparkowie przez 
uferty pisemne, z t e r mi ne m  
do 16. s i e r p n i a  1^77 godziny 
11-tej przed południem, w któ-. 
rym to czasie i dniu oferty opie­
czętowane , opatrzone marką 
stemplową 50 ct z dołączeniem 
odpowiednio 5 %  wadjum 
napisem przedmiotu, do kance- 
laiji dyrekoji zakładu w Kulpar­
kowie wniesione byó winne.

Oferty mogą byó wniesione 
osobno na drzewo opałowe, 
osobno na węg:el kamienny 
podane ściśle do oznaczonej go­
dzimy terminu, gdyż o tejże go­
dzinie będą takowe wobec ko 
misji administracyjnej otworzo­
ne —  a później wniesione ofer 
ty nie zostaną uwzględnione* 

Blksze objaśnieniu w sprawie 
tych dostaw udzielaó będzie w 
godzinach urzędowych zarząd 
zakładu w Kulparkowie, gdzie 
można przejrzeć warunki licy 
tacyjne, na podstawie których 
kontrakia zawarte zostaną, dla­
tego też każdy oferent obowią, 
zany jest wyrazić w ofercie, iż 
mu warunki licytacji są wiadu 
me, i że tymże się poddaje.

Przy zawarciu kontraktu zło­
żyć należy 10% Kaucję od ca­
łorocznej dostawy.

Z Dyrekcji
krajowego zakładu 

dla obłąkanych. 
Kulparków, 17. lipca 1877.

D r .  I H a r e t e h .

Zaraz gotówką
1500 ZlT. fcfllOTIO
otrzyma ten, kto znajdzie nabywców pła 
cących w gotówce za następujący las:

W majątka B a a a r a b a  (o l  godzi­
nę odległości od stacji kolejowej D o i 
n a s c a w Rumunji) znajduje się S ta ry  
la s  d ę b o w y , mający rozległości około 
250 mołdawskich falczerów. Las ten skła­
da się z doskonałych drzew nausjących 
s ę do buaowy, wyrobn Kolejowych pro­
gów, a częśjią klepek beczkowych. Las 
ten nabywcom będzie od-tąpiony za cenę 
bardzo korzybtuą. Jednocześnie jest do 
sprzedania pewna ilość falczów buczyny 
i jesionów Reflektujący mogą zgłosić się 
do niżej podpisanego właścicieli.

Dr. Aleksander Greceanu
w F o K lc -r .l l  (Rumunja)

1-256 1—4

1 Medale na wystawach międzynarodowych w P a r y ż u  
] w F i l a d e l f i i  1876.

PAPIER DAllBIN A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a ,  m  11 c  h .
Dla przekonania się o tem, że 

tak jest, dosyć źrebić procę z je ­
dnym arkuszem i po: jwnac z pa- 
pie-em innego fabrykanta. Pjwo 
dzerio tego papierń jest dowodem 

jego skuteczności i wyższości nad inne. Jest to produkt taai 
korzyści sprzedają cym hurtowo.

Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego knpcai 
ia ■"'pzedaje się w ryzach 50!) arkuszowych, podzielonych .  , _
1 na paczki z 25 arknszy (do sprzedawania po 5 ct. za arkusz) f  ve

dający znaczne 
1 51 10—IG

We LWOWIE w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Traaczyńskiego i Redyka.

Niezawodny środek <
przeciw

M o l o ___
i i zaraźliwym  miazmatom J
A1073 wynalazku 7—12\
)  J .  IH N A T O W IC K A  (

mag. farmacji, ul. Sykstnska 1. 17. (  
)  Flakonik 60 ct.v odbiorcom tuzin 5 zł. £

Szlachetnej iskt
encącej podać rękę pomocy przeciw li 
chwio pożyczką 1000 złr., ofiaruje pewna 
fnmilia prawomocną poLcę Towarzystwa 
isekuracyjnego krakowskiego ns 1000 złr. 
jako pokrycie, t  oprócz tego f ałe domowi 
utrzymanie, t. j. pomieszkanie, stół i ob 
sługę i 5 złr miesięcznie jako procent aż 
do umorzenia pożyczni Kont,aVt nota 
rjblhy. Adres fraDko X . Y . 77  poste 
restante Tarnopol. 1232 3 ‘

Z domu pod I. 6, *
u’ica Kamińskiego na 1 -om 

piętrze możua- dostać

Objad
W

!

i♦

I
| - - j —  f

1 za mierną cenę,
| także aborowaó się miesięcznie
|  v m  3—5 |

1255
1 - 4

Zmiana lokalu.
B I U R O  

wywiadowcze, ogłoszeń 
i kantor dla służby

J. P I W M I E & n
pr z enos i  »ię z nl i cy Ha l i c k i e j  1. 13 

i  d n i e m  j ,  s i e r p n ia  ib 7 7

na ulicę Karola Ludwika f. 7
u. . .  piętro po stronie Anielskiego hotelu, 
kamienica p. Błlko (skład fortepianów.)

W  dobrt ch Jego Ekscel 
lencij hr. B.*do'fa St»- 
dioaa w Kluczu w p*ń 
stwie Bohorod 'żaóskiem 

Łjsie-ikiem odbędzie się sprzedaż

8 0 0  N z n k

wybrakowanych owiec
rasy sclachetuej na rzeź.

O bliższy ńi siczegółacb tej sprse 
iaży dowiedzieć sie mo^na w Dy­
rekcji tych dóbr w Bobc?o4cza*acV

Najbliższa sfa-j* kolejowa Sta 
Wisławów. t239 3—3

MATTONltGO królewska gorźka woda.
MLTTONrS Konigti-Bltterwasser.

X » t o r a l n a

o f n e r
najlepszy i najskuteczniejszy środek w„ zwykłych z»muleniach żołądka, wszy- 
rtkich wynikających ztąd cbo: bach, b e z  ż a d u e g o  n a s t ę p n e g o  z le >  
g o  s k n t b n ,  nawet i przy dłnższem używaniu.

M A T T O N I  &. W I L L E , c. k. austr. dostawcy nadworni. 
Posiadacze oześciu połączonych BndzlAskicn (Ofner) gerżko - sfonyoh źródeł. 

d u - P e u t , Dorotheaga88e 6.

G I E S S H T T B L E B
n a j c z y s t s z e  a l k a l i c z n e  k w a ś n e  ź r ó d ł o

znakomitej skuteczności w c h o r o b a c h  k « n » ł ó w  o d d e c h o w y c h ,
z o ł ą h k a  1 P ę c h e r z a ;  szczególnie zalecana z mlekiem, cukrem lnb 
winem, jako n i e p o s p o l i c i e  o r z e ź w i a ją c y  w każdej porze

Rozsyłka tylko w oryginalnych flaszkach przez posiadacza

Henryka Mai ton i ŜaSSSS I S S

i

dnia.

1 C E S A R S  K A  S0L ŹRtoLANAiaueUs31!,
lekko ł-nzpnsz zający środ. k przy zwykłych zamuleniarh pr cnronicznych 

choroba :h żołądka, wątroby i kiszek.
Kłafser<|nell<N we flaszkach mieszczący7ch s/4 litra. 
E ls e n m ln e r a l m o o r ,  (żelazno mineralna błoto) do kąpieli i okładów. 
E ls e n m o o r g a lz ,  (sól Aelazin-o błotna) płynuj wyoiąg i błota.

Dogodne i po., względem skutku uznaue F r a iu  e a ś b t t d r u ś k le  
ąi i p l e l e  z  ż e la z in t e g n  a  koi a  dla zakładów kąpielowych i użytku 
domowego rozsyłają

M a t t o n i  &  C o - ,  k. i . iiofliferanten F r a n z e n s t o a d  (Bóhmen).
Przepisy leczenia i broszury bezpłatnie.

W ła «  ” T sL In a  ’ M i l  \  , Maximilianstres8e 5, nnd Tuchlanben 14.
Składy we wszystkich większych handlach wód mineralnych krajo­

wych i zagranicznych. )066 G—3

Ź000000cłf)>00000(0»0000«700000(
T O T \ A R Z y S T M O  g

WLiraSHEJ m  ZłlHOKJ ?
Mi* nli«a Malicka,

p r i  y i ju u j e

Wkładki m książeczki oszczędności ̂
od jsdnego złr. do każdej wysokości, oprocentowując je A

pn O0/® 2 ®  dniowBiu wy],o v lodzeniem. 5
po 7"/o 2 1 4  * „ *
po 8°/0 * 8 0  , .

Jaziały zsś członków oprocentowują się od dnie 
p i e r w s z e j  wkładki .  " 1081 12 ,0

ff̂ ieis* je iriesf ?1. 2. 
M i z r. 1864 „ , 3,

Ciągnienie już 14 sierpnia. 
Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  złr.

Ciągniecie jnż 1. września. 
Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  złr.II I

R ś z c m  t y l k o  & z ł r ,  7 5  c n t .  i  s t e m p e l
Knpno i sprredaż papierów i lusów państwowych po kursie dzienny?

Nyitrai & Comp , W en, Karntnerstee 16, eise nes Hans.
11

K A N T O R  w y m i a n y
c .  k .  u r r * y t v .  g a l i e .

akcyjnego Banku Hipotecznego §
i  s ip r z e d a jo  A

w n i o B e t y
pod warunkami nąjprzystępniejszemi.

K.  ,o U S T ?  HIPOTECZNE,
które według prawa s dnia 1, lipca J.86Ł- Da. P P. YYTYTTT Jgr. 93 
i najw. post. a dr:i. 17. grudnia 1871, .nogą być nżyte do lokowania ka­
pitałów fundaaacwyol- papilarnych, kanoyj małżeńskich i wojsko na 

feaacia służbowe i wadia,
w  t y m  k a m o r z e  d o  n u b v o i a .  

w  S S S  W sz y s tk ie  p o le c e n ia  s  t ir o w in c jl  w y k o n a ją
R  " lę  b e s s t fL e o in is  p o  A u r i le  d a le i? '1! ®  b e s  d o l i c z e n ia

prow lą| fo  1031 57- O

D n ia  1. c z e r w c a  1 8 7 7

ces. król-

s e r ja e b  w y c ią g n ię t e

anstrjackiew.
Losy państwowe z r. 1839.,

ttóre i .  t  r z e ś n ia  mnszą byó wyciągnięte z wygranemi.

I

1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 900
1 p ią t k a ......................................... 175
1 połowa tej ostatniej . . .  „ 90połowa tej ostatniej 
1 ćwinrtka . . . .  
1 dziesiąta . . . .  
1 dwudziesta . .

1 cały r. wyjąt. najmn. wygr. złr. 4601—
1 p ią tk a .....................................  90 —
1 połowa tej ostatniej . . „ 45‘—

45 1 ć w ia r t k i ........................ .......  23"—
191 d z ie s ią ta ................................  12 —
101 dwu-iziesta . : . . . ,  6 —

C i ą g n i e n i e  n o p g r a n p c k  1 .  w r z e ś n i a .
Z ogólną kwoU wygranych przeszło o6 in  uftiltOnGw s i r .

Gł.iwui. wygrana 2 8 0 .0 0 0  z ł r .
Ofl k.lkn miesięcy zapowiedzieliśmy podwyższenie kursu losów z r. 1839, 

które obecnie nastąpiło i doradzaliśmy nawet z t^go powodu prędkie ich na­
byci :• kto co dziś unia nie poszedł za naszą radą, ten niech pospiesza .eraz 
ile może, ponieważ według naszego zdania naBtąpi d?'szo ogromne podnie­
sienie się reuy tych losów, ponieważ takowe już teraz tylko w małych partjach 
i po cenacn coraz wyżczyoh ot-zymać możua

Pojedyncze p o l ł ć e  s z c z ę ś c ia  z niezamkniętych jeszcze grnp lasów
z 8 do 20 wyciągniętemi setjam" po 10 złr. i 20 zlr. miesięcznej wpłaty czę­
ściowej, w co wliczane są i l  a jm n l fe js z ó  w y g ra u e *  jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. 1103 18 — 0

NYITRAI &  COMP,, Wien, Mriitnerstrass ■ 16, eiserw Hani
We Lwowie n J o z e f a  F r ł c d a ,  knpea, nlic* Krakowska.

*

Przez władza sanitarne zbadane 1 uznane za 
n a j z n p e l D - i i J  n i c b z k o d l l w e  dla zdrow ia!!

4
■.TUtt

$
.4

Puritas

O O O O O O O O O O O O O O

Prawdziwy i świeży £

1 k i l o g r .  p o  8 0  c t . ,
poleca apteki

0 O S W A L D  P I E Ł O

5 
0

w  B u k a c z o w o a c h .
Opakowanie ^ak najtaniej. 

1238 3 6
O O O O  O O O - O O  o o o  o

(Mleko odmładzające włosy].
, 1 ‘ u r lta s  ni® “adn  ̂ farbą na włosy, tylko płynem dc mleka 

p lobnym, który posia ia tę cudowDą własność, że siw° włosy odmiadnia 
wkrótce to najdalej w p r z e  iągU  14 d n i  im takową farbę prz’ wró- 
oio może, jaką początkowe miały.

P u r t  tan nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można 
włosy podług np' lobami wodą zmywać, na luało powleczonych po- 
pon aż * ła*nl8 ParoWą używać i ani śladn farby się nie spostrzeże,

m*. a* .■ m '̂ kĘ l
a l e  f a r b o j e ,  t f l k o  «  l t a ła d  n is  tak najbujniejsze włosy kobiece, 
jako tefc włosy i brody n mężczyzn.

- ^?®zka p a r l i® *  kosztuje 2  z ł*  (przy przesyłce 20 ct. za opako­
wanie) i jest do nabycia z& zaliczką pocztową u producentów
O  r T O  F R A S I  w  W f e d n l n , M ariahilferstrasse N r. 38.
S k ł a d y :  we LWOWIE w apt. „pod Srebrnym Grłem“ Z y g m o n i ,  
R a c k e r a .  K Bayei &• Leon f”y-,ierów. — W KRAKOWIE' i Wisznie­
wskiego apt. — W CZERMOWCACH w o k. apt. cyrk. i J. (iolischowski 
apt. —̂ W T a r n o p o lu  u Fr. Jamrogiewiczz. — W SADAGÓRZE n D. 
Knbinowiazn — W PRZEMYŚLU u J. Majewskiego ant. — W J a.R0- 
SŁAWIU apt. Wisłockiego ć Bohuss. — W  TARNuWlL n M Gło’ zió- .... 
skiego W STRYJU T. Zgórski apt. i A Kabel apt. — W KOŁOMYI ^  
u K r andsnn kupca i Edwa: da Stenzla apt. — W STAHiaŁAWOWIE 
n Stechera apt. i n A- Amirowicza apt.
P r z e s t r o g a  przed sfałszowaniem i naśladownictwem

Szanowni nabywcy raczą przy zakupnie łaskawie na naszą firmę p? 
nwa*ać która się i * spodzie korku i flaszki znajduje, pon oważ pod nazwą 
mleko od nładzaj ąoe włosy, naśladowania istniają, które tylko ns jszukame 
publiczności wychodzą 1138 11—25

B i l ł i g e  A n s g i i b e f l

der Heiligen ©cłirif^t
A l t  e n  n n d  M e u e n  T e s t a m e n t *  m,

▼orrathig in L L M B E k t t i  bei A . R c l c h a r l  A  f o m p . ,  W jllgąsse Nr. 15 (neu) 
„ „ K R A K A  U bei J ,  Y e r fe th e lm e r , Grodgatse Ni 79;

zn nacbstehbaden Preiseu:
D e a t s c h *  U itoe ln . 16o (Nonpareil), Lederleinwanć

„ „ lKo „ fein Le&er Goldschnitt
„ „ kl. 8o (Petit) Lcderleinwand
„ „ kl. bo „ fein Leder Goldschnitt
„ „ 8o (Co pus) Lederleinwand
, „ 8o „ fein Leder Goldschnitt

D e a t s c h e s  N e u e t  T e s t a m e n l  32o (Nonp.) Leinwand
P. 32o (Nonp.) Lninwand 

3«o , f. Led, Goldsch.
12o (I etit) Lsinwand
12o f. Led. Goldsch.
8o (Cicero) Leinwand . 
8o „ f. Led. Goldseh.

fl. — b» 
„ 1 55 
„ — 60
„ 1 50
.  i  -„ 2 50
„ -  ia „ - 20 
„ — 60 

-  86
.  -  ^  
S -  40 
.  1 55

Feruer die von Dr. J. H. Ki s l e ma ke r ,  D >m apitnlar and kat. PrCfeasor 
zn Mfinrter, yerfertigte Uebersetznng des 

ile a tB C h e n  N e a e n  T e s  a m e n t e s .  32o (Nonp.) L«invand . „ — 13
„ „ „ 32o „ f. Leder Goldsch. * — ®0
„ „ „ 3o (Cicero) Leinwand . „ — *K>

D eatM C be R l b e l ,  fibersetzt v. Dr. Leander van Ess, Lederleinwaud „ 1 —
„ „  „ ., ,, „  i, f- Leć Gold. • „  2 75
Auch die von J a k o b  W  u y e k Terfertigte Uebersetznng des 

P oF n lS C h en  N  l e s t m t s .  32o Leinwand . „  —
„  ,, „  32o f Leder Goldscbn. . . . „  — 4b

Dann die von Dr. M a i Le t t e r i s  Hebriiische Bioel Ansgabe 
f i e b r t r s c h e  R l b e l ,  l ‘2o Leinwand . „  — 75

„ „  8o Leder . . . . . _ „ 1 55
n. s. w. n. s. w laut Preis Vcrzeichniss. 1019 23—0

Anch Ansgaben der Heiligen Schrift Ab er and Nenea Testament u in andern 
Sprachen za den billigsten Preiser. laat Cat dog, welcher gratis verabfoigi wird

Leczenie wiosenne
dla oczyszczenia krwi!

najwłaściwszym i najskuteczniejszym środkiem ku temu jest
• T .  I l c u r l k ^ m t y  * e ^ o

W  s k o n c e n t r o w a n y  TM*

STROP z SSRSAPARTŁLI
przyrządzony z czysto roślinnych, Krew oczyszczających i ruzpuszczają- 
oy ch materyj, głównie zaś i z k o r z e n i a  Sa r a a p a i y 1 ’ i , K*órej znako­
mite krew oczyszczające przymioty prziz wszystkich lekarzów są uznane. 
Sarraparylowy skoncentrowany syrop Herbany’ego po dokoramn zarzą­
dzonych z nim licznych i gruntownych doświadczeń, stano'.., doskonały 
dokładnie rozpuszczający i zaraz im najsilniejszy i zupełnie nie szkodliwy 
środek dla oczyszczeń a i poprawienia krwi.

Tenże najskuteczniejszym okazał się w zamulenia :h, stawach zapal­
nych, wszelkich chronicznych wyrzutach skóry, liszajach^ zadawnionem 
zaropieniu, zastarzałych ranach, w podagrze, reumatyzmie i powsti-zym,

k r ;.................................................  — 'm i imt. krążenia krw., jako też przy trawieniu, rspływowi krwi do głowy, 
zawrocie, strzykania, stwardmęcin wątroby śledziony, żółtaczce, skro"

w
1067 12-12

o, skrofn 
cnorobachłach, chronicznych gruczołach, cierpieniach nerwowych 

kobiecych.
Uena 1 oryginalnej flaszki 85 ct., pooztą 15 ct. więcej 

za opakowanie.
G ł ó w n y  s k ł a d  dla Galicji we LWOWIE w apt., Doa „Srebrnym 

Orłein“ Z y g m u n t a  Ruckera ;  w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego; 
w Koszycach u C. Wandraszka. — Centralny skład wysyłek w Wied—u 
n. J. Herbany, Apoth. zar Barmherzigkeit, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90.

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Bewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego8 A. J. 0. RogoszŁ.


